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Walka o reformę wyborczą w 
Bulgęji wkroczyła na nowe tory. Z 
chwilą, gdy wszystkie śrudki, mają- 
ce na celu zdobycie równego dla 
wszystkich obywateli prawa wybor- 
czego, zostały wyczerpane, klasa ro- 
botnicza w Belgji postanowiła uciec 
się do bardzo poważnego i przeko- 
nywającego środka i rozpoczęła dnia 
14 kwietnia strajk powszechny. 

W pierwszym dniu porzuciło pra- 
cę około 300,000 robotników i sądząc 
z telegramów ostatnich liczba straj- 
kujących, podczas dni następnych 
znacznie się zwiększyła. .. Na razie 
trudno określić - dokładnie liczbw 


MORERA lecz niewątpliwie / dzi- 
słaj przyjmuje udział w ruchu więk- 
sza część zb Cr robotniczego 
Belgji. 

. Najbardziej ucierpiały najwięcej 
rozwinięte gałęzie przemysłu belgij- 
skiego: fabryki metalurgiczne, . tkac- 
kie, hutnicze i kopalnie węgla. Stra- 
ty, spowodowane przez strajk, są 0l- 
brzymie i chociaż tymczasem okre- 
ślać je można li tylko na podstawie 
domysłów, jednakże faktem jest, że 
ruch ten w sposób zgubny oddziały- 
wa na przemysł krajowy w Belgji. 

Wychodzący w Brukseli dziennik 
„Indépendance Belge“ uczynił próbę w 
celu wyjaśnienia w jakim stopniu 
może się dać we znaki strajk pow- 
szechny rozwojowi przemysłu - belgij- 
skiego i przyszedł do wniosków nie- 
pocieszających. 

Według obliczeń tego dziennika, 
jeśli wziąć pod uwagę tylko prze- 
mysł metalurgiczny, górniczy i 
szlifierniczy, to codzienne szkody wy- 
niosą cztery miljony franków. Do tego 
trzeba dodać szkody, jakie przynio- 
są przemysły: tkacki, budowlany, 
hutniczy et cetaera. 

Potężne są rozmaite szkody u- 
boczne, spowodowane przez strajk. 
Przerwa w pracy grozi zniszczeniem 
dla wielkich pieców, służących do 
wytapiania żelaza z rudy; konkuren- 
ci cudzoziemscy już rozpoczęli prze- 
ciągać na swą stronę obstalunki, któ- 
rych w obecuych warunkach prze- 
mysł belgijski nie jest w stanie u- 
skutecznić. Najlepszych robotników 
belgijskich poczęli werbować fabry- 
kanci francuscy z ościennych depar- 
tamentów Północnego ti Pa-de-Ca leur, 
Robotnicy zawierają umowy i wyjeż- 
dżają do Francji. 

W takich barwach maluje skutki 
strajku dziennik belgijski. Trzeba 
dodać, że w Belgji nikt nie zamykał 
i nie zamyka ócz na te skutki uciąż- 
liwe strajku powszechnego. Ani rząd, 
ani wspierająca go większość klery- 
kalna, ani liberali, ani socjaliści, ani 
przedstawiciele przemysłu, ani też 
nrzedstawiciala instvtucji komunal- 


nych (samorządu miejskiego) pozba- 
wieni byli jakichkolwiek bądź iluzji, 
a nawet organizatorzy bynajmniej 
nie z lekkiem sercem zdecydowali się 
na strajk powszechny. 

Jednakże sam fakt, że doszło do 
strajku, świadczy o tem, jak wielką 


jest stawka, o którą obiedwie strony 


postanowiły rozpocząć taką grę sza 
loną. 

Klerykali w Belgji dzierżą wła- 
dzę w swych rękach od 1884 roku, 
więc prawie trzydzieści lat, 

Niegdyś rozporządzali oni znacze 
ną większością w parlamencie, ale w 
ciągu ostatnich lat dziesięciu więąke 
szość ta poczęła się szybko zmniej- 
szać. W 1902 roku posiadali klery- 
kali w parlamencie większość, skła- 
dającą się:z 26 posłów, w roku 1904 
spadła do 20, w 1912 roku, — do 18, 
w 1908 — do 8, w 1910 — do sześciu 
posłów. 

Przytem stosunek wzajemny sił 
w parlamencie nie odpowiadał sto- 
sunkowi sił partyjnych w kraju. 

Okazało się to w sposób jaskrae 
wy dwa lata temu wstecz. 

Gabinet ministerjalny Soollarta 
pod przymusem  opinji publicznej 
musiał podać się do dymisji; stało 
się to z tej przyczyny, że rząd wniósł 
do parlamentu projekt prawa, mają 

cy na celu udzielanie zapomóg szko- 

łom katolickim z fundusżów państwo- 
wych, kraj zareagował w sposób 
bardzo energiczny, posypały się pro- 
testy, urządzano manifestacje i ze- 
brania ludowe, wszystko to dowodzi. 
ło, że ani na chwilę nie można było 
wątpić w nastrój rzeczywisty kraju. 

Nie mniej przekonywająco wyra- 


'ził się wzrost uświadomienia spo- 


łecznego stosunku do instytucji 
komunaluyeu (zarządów miejskich), 
w 1911 roku; wówczas partja, dzier- 
żąca w swych rękach władzę—stron- 
nictwo klerykalne, zostało wysadzone 
z siodła przez koalicję, składającą 
się z socjalistów i liberałów. 

Wiara w zwęcięstwo pośród opo- 
zycji była tak potężna, że spodzie- 
wała się podczas wyborów ogólnych 
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w roku 1912 zdobyć większość w 
parlamencie, chociaż na mocy warun- 
ków wyborczych w Belgji, w celu 
przeprowadzenia do izby prawodaw- 
czej katolika potrzebne jest 10,000 
głosów, a kandydat opozycji rausi 
zdobyć około 14,000 głosów. 

Otóż podczas wyborów zeszło- 
rocznych klerykali otrzymali Cokol- 
wiek większą ilość głosów. Lecz 


" przekonanie moralne, że większość 


katolicka utrzymała się li tylko wsku- 
tek, wadliwości system u wyborczego, 
nie mogło być zachwiane, przeto po- 
stanowiono domagać się reformy wy- 
borczej, której celem będzie obrócić 
w perzynę plurałny system wybor= 
czy, protegujący żywioły zamożne i 
wsteczne. 

Łatwe do zrozumienia, czemu to 
klerykall tak uporczywie bronią obe= 
onego systemu wyborczego w Belgji. 
Wódz skrajnej prawicy „papież świe- 
oki* Vouste, ó którym mówią belgij» 
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Coprawda, próba strajku pow= 
szechnego w 1902 roku, na podłożu 
politycznem, w skutkach swych oka 
zała się niepomyślną. Lecz w roku 
1891 strajk górników zmusił rząd do 
zwołania konstytuanty (zgromadzenia 
narodowego), która podjęła rewizję 
konstytucji; w roku 1899 ruoh pow- 
szechny zmusił rząd Vandenperobo- 
ma do cofnięcia wniesionegó i na- 
piętnowanego mianem „łajdackiego* 
projektu reformy wyborczej, a w re- 
zultacie rząd musiał opuścić swe sta- 
nowisko; w roku 1911 piorun wzbu- 
rzenia narodowego zdruagotał gabl- 
net ministerjalny Scollarta, który roz- 
porządzał więkczośólą katollóką w 
parlamencie, 

Trzeba zaznaożyć, że niesłycha- 
nie pomyślnym objawem dła robote 
ników jest fakt, że przyszło na ich 
stronę bardzo wielu wybitniejszych 
przedstawioieli inteligencji belgijskiej. 
W powaźńej i decydującej chwili ta- 


czycy że jest „plus catolique, que le ka pomoc moralna ma bardzo do- 


pape“ (bardziej katolicki, niż sam pa- 
pież) powtórzył jeszcze raz to, co mó- 
wił przez kilkadziesiąt lat za każdym 
razem, gdy podnoszono sprawę re- 
form wyborczych: nie wolno dążyć 
do tego, co gotuje nam zagładę nie- 
chybną i nie wolno dobrowolnie pod- 
pisywać na samych siebie wyroków 
śmierci. 

Ta argumentacja, jak się w skut- 
kach okazało była wystarczająca, 
tembardziej że towarzyszyła jej groź- 
ba skierowana pod adresem rządu, 
iż wrazie ustępstw na rzecz reformy 
nie dopuści większość katolicka do- 
prowadzenia do skutku reformy wo- 
jennej. 

Strajk powszechny w Belgji jest 
fezultatem wmówionegó w rząd przez 
stronnictwo ltatolickia Vouste'a upo- 
ru. Dzisiaj trudno przewidzieć do 
czego doprowadzi strajk. W zna- 
cznej mierże, — jak słusznie zwrócił 
uwagę prezes ministrów belgijskich, 
— będzie zależeć od tego, w jakie 
kształty się przyoblecze! 

"Tymczasem ze wszystkiego wi- 

dać, że Strajk prowadzony jest bar- 
dzó umiejętnie, bo pokójowo i de- 
monstracja posłada charakter bardzo 
poważny i przekonywujący. 
" /Historja konstytucji belgijskiej 
świadczy, „że wystąpienia masowe 
belgijskiego proletarjatu robotnicze- 
go niejednokrotnie wieńczyło powo- 
dzenie. 
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Milcer poczuł żywsze serca bicie 
i zamajaczyła mů przed oczyma 
świetna przyszłość, lecz w tej chwili 
przyszła mu na myśl jego przynależ- 
ność do stronnictwa konserwatywne- 
gó, jego rożgłośne wyznanie wiary 
ustne i pismienie w artykułach 
dziennikarskich; jego stosunek do 
Oknińskiego i Orchowskiego, którzy 
go przez swą protekcję zrobili radcą 


miejskim, i wobec tych faktów nie- 
żbitych zawahał się. 


© — Panie radco, — mówił z. od- 
cieńióm obrażonego, — są rzeczy 
święte, których naruszać się nie g0- 
dzi. Do tych należą też przekonania 
i zasady, — a widząc, że gospodarz 
słucha go uważnie i przypuszczając, 
że jeg odmową nagrodzi mu Okniń- 
gki, dodał: — Jestem pewny, że tyl- 
ko przez oniyłkę spotkała mnie ta 
przykra propozycja. 

Szaradzewicz patrzał badawczo 
na Swego gościa i zaczął spokolnie: 
u. — Pozwoli pab na zapytanie, 
może niedyssretne: Czego pan spo- 
dziewa się.od życia, a tęim samem 
do czego pan dąży? 

ah zawahał się przez 
chwiłę, — chcę pracować dla dobra 


kraju. 


miosłe znaczenie. 
Więc losy zostały rzucone, 


świat cały z  wytężeniem śledzi 
za każdem posunięciem w tej wal- 


ce na śmierć i życie klasy ro- 
botniczej z burżuazją © lepsze 
jutro! 

Z. Rette. 


„Echa rozpraw 
mad samorządem. 


Trzydniowe rózprawy Rady paü- 
stwa nad projektem samorządu miej- 
skiego w Królestwie Pols em ZNnA- 

neleżytą 


lazły w prasie rosyjskiej 
ocenę. 

„Birżewija Wiedomósti*, przyto- 
czywszy wszystkie poprawka zarobio- 
nè w ustawie przez Radę państwa, 
wykazują bezcelowość ograniczeń ję- 
zykowyćh. . 1 

„Narodowości nie jednoczą Się 
za pomocą ograniczeń, — prze- 
konywa nas o tem, między inne- 

mi, i właśne doświadczenie, Ta- 

kie środki prowadzą do wręcz 

„przeciwnych rezultatów, tak sā- 
mo, jak tworzenie kurji w tej 
ostaci, w jakiej je projektuje 
da państwa, przyczyni Się TA- 
czej dó podziału ludności na wro- 
gie grupy”. 

Wreszcie, w końcu. swego arty- 
kułu, dziennik wypowiada następują- 
ce Uwagi: 

„Członkowie Izby wyższej raz 
jeszcze stwierdzili, że gą prze- 


(om Wiedziałem o tem,—uśmiech- 
nął się przyjażnie gospodarz, — dó- 
bro miasta i kraju jest jednak nie- 
tylko celem życia pana, ale i moim. 
Pod tym względem jesteśmy zgodni, 


. wyznajemy te same zasady, mam 


te same przekonania. Różnią nas tyl- 
ko drogi i sposoby. Wy staracie się 
o utrzymanie dawnych porządków i 
przywilejów, a my dążymy do postę- 
pu, do wciągnięcia w służbę krajową 
jak najszerszych warstw społecznych. 
Nie mówiłem tedy woale o zmianie 
tak świętych rzeczy jak przekonania, 
ale tylko o zmianie drogi, prowadzą- 
cej do współnego, a szczytnego celu. 
Czy był w tem ślad obrazy? 

‘= a No, jeśli pan radca tak rozu- 
miał tę sprawę, to oćzywiścio zmie- 
nia to istótę rzeczy... i możemy teo- 
retycznie roztrząsać tę kwestię 
— Otóż panie radco, — mówił 
bardzo uprzejmie gospodarz, — kto 
chce cóś zdziałać dla dobra miasta i 
kraju, musi mieć możność po temu, 
czyl innemi słowy, musi mieć wta- 
dzę w ręku. Znając szlachetny  cha- 
rakter pana, siłę jego i czystość in- 
tencji pracowania dla dóbra publicz- 
nego, pozwoliłem sobie napomknąć o 
drodze i możności osiagnięcia tej 
władzy... Odpowiedzi na razie nie žg= 
dam, miech pan radca „rozważy 
wszechstronnie tę sprawę, chociaż 
czas nagli. mamy bowiem tylko ied- 
no posiedzenie w kwestji żądania za- 
pomóg, a następne zajmie się wy- 
borem Drezesa 6, 113,21 
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ciwnikami wszelkich inowaoji. 
Zdumiewającem jest także, że 
ministerjum spraw wewnętrznych 
tak szybko przyjęło punkt wi- 
dzenia komisji Rady państwa, 
który był mu zupełnie obc 
przy układaniu projektu, Przed- 
stawiciel władzy centralnei, nā- 
ozelnik głównego zarządu do 
spraw gospodarki miejscowej, 
oświadóżył, że rząd zrzeka się 
swych pierwólnych wniosków i 


przyłącza się do projektu ko= 
misji. 
Taki zwrot trudno wytłóma- 


czyć jakiemiś względami natury 
teoretyczhój. Nauka 0 najlóp- 
szych formach działalności spo- 
łecznej nie zdołała się wzbogacić 
nowemi odkryciami, usprawiedli- 
wiającemi ustawą miejską z roku 
1999, Lecz to, 00 uznawał za 
możliwe do przyjęcia dla Stiszyń- 
skich, powołujących się na hi- 
stóryozne doświadczenie wszyst- 
kich wieków i narodów. 

Dyrektywy wychodzą z pała- 
ch Maryjskiego i ie pozostaje 
nice ińnnógo, jak im uledź. i 
1918 przyjmują ustawę z r. 1893, 
wadliwą pód reje (yy względóf. 
Kto chce widzieć, jakie postę- 
pi możemy zrobić przy pomocy 
zby wyższej, tóń ma tego nówy 
przykład”, 


Orgań bozpartyjnych postępów 
ców „Russkaja Mołwa*, kreśląc spra- 
wozdanie z przebiegu ostatniego po- 
siedzenia Rady państwa, powiada : 


„Ukończyły się obrady nad 
ustawą 6 przekształceniu zarżą- 
du miejskiego w gubernjach Kró- 
lestwa Polskiego, która, zresztą, 
odtąd, według przyjętego przez 
Radę państwa wniosku Kobyliń- 
skiego, będzia nazywała się Usta= 
wą o przekształceniu zarządu 
miejskiego w gubernjach: war- 
szawskiej, lubelskiej, suwalskiej 
it. d. bez nienawistnego wspom- 
nienia o Era AŻ pfzez 

wa zasadnicze używanego 
E Nek ższych manifestach Kró- 
lestwa Polskiego. Tem, wpraw- 

. dzie formalnem, ale obrażającem 
dla wielkiego i wysoce kultural- 
noge narodu „zniesieniem* Kró- 
lestwa Polskiego, zamknięto łań 


cuch upokorzeń i opluć polskie- BO 


go poczucia narodowego, a jedno- 
cześnie i.zdrowego Sensu, łań- 
cuch, który wyraził się w wyru- 
powaniu ż przyszłego zarządu 
miejskiego w Polsce języka miej* 
scowego i w ródukoji tych nlo- 
zbyt hojnych dobrodziejstw, jakie 
zamierzała dać Duma i nawet mi- 
nisterjum zmarłego Stołypina*. 


+ * 
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— Nie należę panie radco do lu- 
dzi, zwanych „dojutrkami*„=uśmiech- 
nął się Miloer, asle w tym wypadku 
TZECZ łaj w rozwagi i namysłu. 
Jednak tak tylko, naturalnie teore- 
tycznie, spytam pana radcę, jak so- 
bie wyobraża tę władzę? 

— 0, my nie jesteśmy konserwa- 
tyści, — zaśmiał sią Szaradzewicz, — 
my, dla naszych, otwieramy drzwi 
do najwyższych godności... pan to 
rozumie? — spojrzał mu w oczy. 

Milcer spuścił błyszczące radoś- 
cią oczy i rzekł zimno: 

— Jeszcze raz podkreślam, że 
mówię tylko teoretycznie., a teraz 
proszę o zupełną szczerość, dlaczego 
panu zależy na mej osobie, pomija- 
jąc komplementy wszelkie. 

— Dlaczego? przyłożył zgięty 
palec do ust, — widzi pan, w skle- 
pieniach gotyckich jest kamień, zwa- 
ny zwornikiem, na którym opierają 
się żebra sklepienne, jeśli pan go u- 
sunie, runie budynek, Czy: potrzebu- 
je. pan dalszych, wyjaśnień? 

— Wystarczy to jedno, zresztą 
bardzo pochlebne. 

— Może jeszcze papierosa, — za 
praszał gospodarz, a burmistrz -Piór- 
nicki nie będzie nam bruździł? 

— Niel Tego jestem- pewny, 

— Domyslałem się.. znając ta- 
lent pana radcy, — rzekł z uzna- 
niem. 

— ÀA wasz kandydat na prezesa, 
Robilewicz? Co za. człowiek? 
— "igurant, — uśmiechnął się 


Ne 92, Ý 
Ustawa farmaceutyczna, 


"W osobnej podkomisji Dumy 
przystąpiono do rozważania projektu 
nowej ustawy farmaGeutycanej, któ 

ministerjum Spraw wowiiętrznych 
złożyło Dumie jeszczó 18 (26) paź. 
dziernika 1911 roku. Ustawa ta roz- 
ciąga się na całe państwo i obejmu- 
jet apteki, Pkotawanię leczniczych 
środków w laboratorjach, fabryczny 
wyrób preparatów farmaceutycznych, 
import i sprzedaż środków  leoznk 
czych, wód stołowych i leczniczych, 
win lekarskich i innych towarów ap- 


Gi Ast 
arazem nowa ustawa normuje 
wykształoenie farmaceutyczne i prak- 
tyczne przygotowanie adeptów far- 
maceutyki, oraz określa kary admi- 
nistracyjne za obrazę postanowień 
farmaceutycznyc 

Komisja zdrowia publiczńógo w 
Dumie rozważająca Howe- przepisy 
szczepienia ospy, postanowiła wstrzy- 
maó obrady nad temi przepisami do 
zasu rozważenia nowój ustawy far- 
maosutycznej w cało | 


Hwiaty naszy tion 


Reforma wyborcza galis- 
cyjska, 


Wiedeń, 21 kwietnia. 


osło wie entarni i sejmo- 
mi dr. Błaniśław. ap iski i iae. 
sander hr. DnA AEO AA w 
niedziałek rano do Wiednia i mieli o 
godzinie 11 przed dniem konforón- 
cję z ministrem skarbu, panem We- 
oławem Zaleskim, oprawa 08 
wl PODA do Wiedńia dlatogo, 
swoją obecnością przeciwdziałać jæ- 
dnostronnemu mowaniu jw 
s 


estnika 


ae skiego. M >. 
asż n 5D080 
ność POKNAWIANIA a hrabią Aleksa 
drem Skarbkiem; Ow poseł oświad- 
czył, że większość, która popłora drz 
Bobrz nie 


ego nie wy jeszcze 
odpowiedniej nauki z dotychczasowe. 
przebiegu narad w sprawie refor- 
my wyborczej. Jednym z najwięk- 
szych błędów, których sporo var- 
s4066 Ha ej (tr w jste ra 
wyborczej, bgło opiszczeńie 
różny ê sirónnloiwa aarodowo.do 
mokratycznego l s 6 mo- 
wego centrum do udziału w konfe- 
rencjach przedstawiciele większości 
zawarli na własną rękę układ kom- 
promisowy z ukraińcami, Wówczas 
zaciągnęli oni wobec ukraińców zo- 
bowiązania w imieniu stkich 
stronniotw ponad oraz w imieniu 
całego narodu polskiego, zapominając 


odarz, — „ein Strohmann*, u 
zupełnił po galicyjsku, — tego się 
usunie, gdy cyt się kandydat 

pe 


i A 
wd pan da l: rozumie? 


— Nasz kandydat przyszły, — 
patrzał w ziemię Szaradzewioż, — 
musi spalić publicznie mosty za so- 
bą, to gwarantuje jego przynależność 
do naszego stronnictwa, 

— To będzie trudno, — zaśmiał 
sią gość, - wpierw musi sią pan 
no wystarać o glejt bezpieczeń- 


a. 

— Słuszne żądanie, —skinął Sza- 
radzewicz głową, a mas pan radca 

ozwoli na przekąskę, czóm ` chata 

Fouk tem rada, l y 

— Niet Dziękuję, — wstał z fo- 
tela, — muszę iść na konferencją. | 
— Kiedyż się zobaczymy, panie 
radco? KĘ, 
— Kiedy? — zamyślił się Milcer, 
— to zależy... może pan radca zech- 
ce mnie odwiedzić? ses 

— Bardzo chętnie, 7 

Umówiwszy się o dzień i/gođzis 
nę, Milcer wyszedł, rzeżki, Silny, 
pewny siebie... Znów uśmiechnęło mu 
się słońce nadziei i to ze strony naj- 
mniej spodziewanej, bó z obozu — 
przeciwników politycznych. Jednak 
ten Szaradzewicz, to tęga głowa, 
rozmyślał, idąc ulicą, jak on pozna, 
odrazu i zrozumiał moją rolę w 
stronnictwie konserwatywnem. ` 


(D. e n) 


a e 
tub nie choąc pamiętać, że nie re- 
prezentują całego narodu i wszystkich 
stronnictw. ; 

Rzecz prosta, że ci reprezentanci 
większości później znależli się w tru- 
dnem położeniu. A mianowicie, wi- 
dząc, iż zawarty przez nich a 
mis nie znajduje uznania wszystkich 
stronnictw polskich, powoływali się 
na konieczność akceptowania tego 
kompromisu wraz ze wszystkimi jego 
błędami choóby tylko dlatego, by 
autorów projektu KOI AŻY 
ie kompromitować wobec ukraiń- 

w. 

Oczywista, że ten argument nie 
nie wytrzymał krytyki i nie osiągnął 
pożądanego celu. j 

Obecnie zaczyna się powtarzać 
ta sama historja. Do Wiednia przy- 
jechał pan namiestnik, przyjechał dr. 
Leo, przyjechał pan Stapiński. Pre- 
zes ministrów oraz inni członkowie 
rządu konferowali z tymi przedsta- 
wicielami stronnictw, zapominając 
lub nie choąc pamiętać, iż w kraju 
są jeszcze inne stronnictwa, z który- 
mi także trzeba konferować, jeżeli się 
chce naprawdę osiągnąć kompromis 
odpowiadający potrzebom całego 
kraju i całej ludności polskiej. 

Hrabia Skarbek na podstawie do- 
kładnej znajomości stosunków krajo- 
wych, które się teraz w Galicji po 
wystąpieniu biskupów polskich wy- 
tworzyły, wyraził przekonanie, że o 

rzyjściu dotychczasowego projektu 
ompromisowego do skutku niema 
absolutnie mowy. Rząd nie zdoła 
rzady w sejmie tego projektu 
ry RETES pan namiestnik Bo- 


Co się stanie dalej, na razie tru- 
dno przewidzieć. Faktem jest, że 
bliżsi przyjaciele pana namiestnika 
chcieliby go powstrzymać od dymisji 
ponieważ się boją, że stworzona przez 
niego większość w Kole polskiem się 
rozpadnie. Ta większość nie posiada 
wspólnego programu, przeciwnie dzie- 
lą ją daleko sięgające zapatrywania 
polityczne i społeczne. Jedynym ki- 
tem, który owe stronnictwa . spajat 
w jedną większość, była osoba na- 
miestnika d-ra Bobrzyńskiego. 

| Jeżeli go zabraknie na stanowi- 
sku namiestnika, wówczas przyjdzie 
w krótkim czasie do zupełnego prze- 
wrótu stosunków w Kole polskim. 
Wielu posłów, którzy swoje mandaty 
zawdzięczają wyłącznie poparciu o- 
sobistemu d-ra Bobrzyńskiego,na wy- 
padek nowych wyborów, nie będą 
mieli widoków ponownego, zdobycia 
mandatu. Jest to bardzo ważne z 
uwagi, że od pewnego ezasu krążą 
pogłoski o możliwości rózwiązania 
izby poselskiej na jesieni albo nawet 
już w terminie późniejszym. 


Głód w Skutari. 


Gazety wiedeńskie donoszą, ż6 w 
mieści Skutari zapanował głód. Głód 
cierpi ludność cywilna i załoga. 
Wszystkie zapasy żywności już się 
wyczerpały. Dlatego , prasa wiedeń- 
ska, która tak teraz pokochała albań- 
czyków domaga się, by mocarstwa 
jak ZA na rzecz albańczy- 
ków w Skutari interweniowały. Es- 
sad-pasza wydał rozkaz wojsku, aże- 
A nikogo ze Skutari nie puszczać. 
Chce zapobiedz dostaniu się wiado- 
mości na zewnątrz o złym stanie za- 
łogi. W ostatnich dniach pewien al- 
bańczyk zdołał się przekraść przez 
wojska tureckie i czarnogórskie. Od 
niego też pochodzi owa wiadomość. 


Z całej fabryki czy 
z oddziałów? 


Przed kilkoma dniami, odbyły 
się pierwsze w Warszawie wybory 
pełnomóeników od robotników dla 
omówienia opracowanego przez fa- 
iu projektu ustawy kasy cho- 
tych. 

Wybory odbyły się w zakładach 
S. Orgelbranda Synów według od- 
działów to znaczy, że dla dokonania 
wyboru pełnomocników robotnicy po- 
dzieleni zostali na grupy. 

Ze jest to system dokonywania 
wyborów niekorzystny dla  robotni- 
ków jest rzeczą jasną; często bardzo 
najinteligentniejsi i najbardziej uświa- 
domieni robotnicy gromadzą się w 
jednym lub 2 warsztatach; jeżeli wy- 
bory odbywają się od całej fabryki, 


NOWY KDRJER ŁODZEI 


robotnicy mogą wybrać na pełno- 
mocników owych  najinteligentniej- 
szych towarzyszy niezależnie od te- 
go, gdzie ci pracują; inaczej przy 
wyborach według oddziałów lub war- 
sztatów — wtedy trzeba koniecznie 
wybierać z pośród tych, którzy pra- 
cują w jednym warsztacie, a właśnie 
zdarzyć się może, że w tym lub o- 
wym warsztacie niema ani jednego 
odpowiedniego kandydata, podczas 
gdy w innych. warsztatach jest ich 
kilkunastu. 

Co się tycz 
szawski urząd 
nia robotników 


Warszawy, to war- 
o spraw ubezpiecza- 
ostanowił, że pełno- 
mocnicy mogą być wybierani albo z 
całej fabryki, albo według warszta- 
tów. Jednakże właściciele fabryk, 
którzy ogłosili już terminy wyborów 
pełnomocników, z podziwu godną 
jednomyślnością urządzają wybory 
według warsztatów, co dowodzi w 
sposób niezbity, że ten właśnie sy- 
stem wyborów jest dla nich najko- 
rzystniejszy. 

Jednak, co korzystne jest dla 
fabrykantów, to zwykle niekorzystne 
jest dla robotników. Jest to proste, 
to też zrozumieli to członkowie pol- 
skiego związku zawodowego robotni- 
ków przemysłu żelaznego i na odby- 
tem wczoraj zebraniu półrocznem, 
postanowili domagać się od właści- 
cieli fabryk, w których preen by 
wybory pełnomocników dla omówie- 
nia ustaw kas chorych, przez fabry- 
kanta opracowanych, dokonywano nie 
według warsztatów, lecz z całej fa- 
bryki. 


Wiadomości ogólne. 


O Przelew własności fir- 
mowej. Komisja handlowo-prze- 
mysłowa Dumy stwowej kończy 
rozwiązanie proje. prawa o „prze- 
chodzeniu przedsiębiorstw owo- 
rzemysłowych*, czyli o przelewie 


Głównym celem tego prawa jest 
obrona wierzycieli przed niesumien- 
nem oddawaniem firm w inne ręce, 
w celu niepłacenia długów. Podług 
projektu sprzedawca winien spisać 
dokładnie listę wierzycieli i sumy 
wierzytelne; przedstawić wykaz re- 
jentowi. Za ukrywanie długu lub 
majątku, grozi kara. 

Jest to projekt, mający poważne 
zmaczenie dia handlu i przemysłu, 

„także w Królestwie, w którem do- 
tychczas nie wprowadzono rejestru 
firmowego; brakowi temu nowe pra- 
wo w części zaradzi, Envie jest 
ono uciążliwe dla drobnych handlów 
i małych przedsiębiorstw ze względu 
na obowiązek rejentalnego - trybu 

edaży. 

W komisji Dumy państwowej, 
interesów naszego handlu i przemy- 
słu broni poseł M. Łempicki. 

© Odzież więźniów. Głów- 
ny urząd więzienny zawiadomił gu- 
bernatorów, że więźniowie  (niezależ- 
nie od tego, czy kryminalni lub po- 
lityczni), skazani pa kary połączone 
z pozbawieniem praw lub też tacy, 
którzy uciekli czy też przygotowy- 
wali się do ucieczki, powinni być 
przebierani w odzież więzienną niez- 
włocznie po ogłoszeniu wyroku nie- 
zależnie od tego, czy zaapelują lub 
nie. 

Jednakże nawet więźniowie in- 
nych kategorji mogą być obowiązani 
do noszenia odzieży więziennej, o ile 
noszenie odzieży własnej wywołuje 
niebezpieczeństwo ucieczki. 

Decyduje o tem naczelnik wię- 
zienia po porozumieniu z prokurato- 
rem sądu okręgowego. 


Ze świata. 


O Nowy gmach uniwersy- 
tetu lwowskiego. Na ogłoszony 
przez galicyjski Wydział krajowy 
konkurs na nowy gmach dla uniwer- 
sytetu lwowskiego nadesłano 82 pro- 
jekty. Preliminowany koszt budowy 
wyniesie 3,700,000 koron. Budowa 
potrwa 3 lata. : 

C} Statystyka morderstw. 
Londyńska „Daily Chronicle* wylicza 
z powodu śmierci króla Jerzego gre- 
ckiego spis morderstw, dokonanych 
w ciągu ostatnich 82 lat na osobach 
koronowanych lub naczelnikach rzą- 


— 22 kwietnia 1918 «=. 


dów. W r. 1881 zamordowany Zo- 
stał prezydent Stanów Zjednoczonych 
Garfied i Cesarz Aleksander Il; w r. 
1894 prezydent Rzeczypospolitej fran- 
ouskiej, Sadi-Carnot; w r. 1896 szach 
perski, Nasred-din; w r. 1898 cesarzo- 
wa austrjacka, Elżbieta; w r. 1900 
król włoski, Humbert; w r. 1901 pre- 
zydent Stanów Zjednoczonych, Mao 
inley; w r. 1903 król serbski Alek- 
sander i żona jego, Draga Maszin; w 
r. 1908 król portugalski, Alfonsi syn 
jego, następca tronu; w r. 1918 pre- 
zydent San-Salvator, Aranjo, prezy- 
dent Meksyku i król grecki, Jerzy I. 
0 Z irlandzkiego humoru. 
Murarz spadł z rusztowania i złamał 
sobie kilka żeber. Sąd przyznał mu 
600 rubli odszkodowania za ból, Z 
tej sumy adwokat schował odrazu do 
kieszeni 400 rb., tak, że dla murarza 
zostało tylko 200. Zdumiony mu- 
rarz wpatrzył się w adwokata. 
— No, czego się tak na mnie 
patrzycie? — zapytał adwokat. 
Muraz odpowiedział: myślałem o 
tem, kto właściwie z nas dwuch po- 
łamał sobie żebra — ja czy pan? 


Z Cesarstwa. 


4 Audjencja prezesa Du- 
my państwowej w Carskiem 
Siole. Prezes Dumy państwowej 
Rodzianko wyjeżdżał do Carskiego 
Sioła i miał szczęście przedstawić 
Jego Cesarskiej Mości referat o pra- 
cach bieżących Dumy państwowej, 
a zwłaszcza o pracach komisji bud- 
żetowej. Audjencja trwała 40 minut 
i miała charakter wysoce miłościwy. 

A  Spoliczkowanie reda- 
ktora Suworina. W Petersbur- 
gu wiele wrzawy wywołuje ciekawe 
zajście. i 

Oto w kancelarji rejenta Storo- 
żenko generał Martynow  spoliczko- 
wał b. redaktora-wydawcę „Rusi* A. 
Suworina. 

Zajście wynikło na tle porachun- 
ków osobistych. Suworin w „Rusi* 
umieścił w swoim czasie szereg Za- 
rzutów przeciwko gen. Martynowo- 
wi, K wyzwał go za to na poje- 
dne 


Gdy Suworin pojedynku nie przy- 
jął, Martynow, chcąc zmusić go 
pojedynku, rzucił się nań w kan- 
celarji rejenta i spoliczkował. 

Mimo toi obecnie do pojedynku 
nie dojdzie, gdyż Suworin powierzył 
załatwienie sprawy sądowi honoro- 
wemu. 


Z Litwy i Rusi. 


x Ukończenie śledztwa. 
„Kijewl.* donosi, że śledztwo w spra- 
wie rzekomo rytualnego zabójstwa 
chłopca Juszczyńskiego zostało ukóń- 
czone. Akt oskarżenia jest bardzo 
obszerny. Proces odbędzie się w je- 
sieni. 


X Zabójstwo. W pobliżu Kow 


na, zbiegły więzień Zienkowicz, zabił. 


uderzeniem drąga fo głowie agenta 
wileńskiej policji śledczej, Michalika, 


Wiadomości krajowe, 


+ Z Chełmszczyzny. ÁT- 
cybiskup prawosławny,  Eulogjusz, 
zwrócił się z prośbą do zasiadającej 
w Petersburgu speojalnej Ej do 
spraw i potrzeb przyszłej gub. chełm- 
skiej, by prawo o samorządzie miej- 
skim w Królestwie Polskiem roz- 
przestrzeniła na Chełmszczyznę, a 
cenzus wyborczy mieszkaniowy dla 
rosjan powinien być obniżony w ten 
sposób, by każdy urzędnik rosjańin 
posiadał prawo wyborcze. 

Jednocześnie Eulogjusz proponu- 
je, by dla dobra wyborców rosjan, 
założyć w Chełmszczyźnie bank spe- 
cjalny, którego celem byłoby okazy- 
wanie pomocy rosjanom przy zaku- 
pywaniu nieruchomości w miastach. 

„Działacze chełmscy* robią sta- 
rania o powiększenie, przy układa- 
niu etatów dla przyszłej gub. chełm- 
skiej, pensji powiatowej i gminnej 
administracji. 

+ Przyszły arcybiskup 
warszawski. Konsekracja księ- 


z» Z 


dza prałata Aleksandra Kakowskie- 
go na arcybiskupa warszawskiego 
prawdopodobnie odbędzie się we 
wrześniu r. b. w kościele katedral- 
A św. Katarzyny w Petersburgu. 
takim razie w tym samym mie- 
siącu oR przyszły arcybisku 
warszawski uroczysty ingres do koś- 
cioła katedralnego w Warszawie. 

-+ Pogłoski. Obiega pogłoska, 
że obecny dyrektor kolei Warsz. 
Wied. inż. Pauker otrzymać ma sta- 
nowisko jednego z kierowników wy- 
działów ministerjum komunikacji w 
Petersburgu, na jego miejsce ma być 
mianowany dotychczasowy naczelnik 
wydziału drogowego kolei W.-W., 
Kruglikow; miejsce tego ostatniego 
zaś zająłby jeden z wyższych ur 
ników zarządu kolei nadwiślańskich. 

-+ Recydywiści. Z pośród 
wypuszczonych na wolność, na zasa- 
dzie Manifestu ostatniego, pensjona- 
rzy więzień, niewielu juź bardzo po- 
zostało takich, którzy cieszą się jesze 
cze swobodą, Większość znaczna ska- 
zanych za kradzieże i oszustwa, już 
dostała się po raz wtóry pod klucz, 
zdążywszy w tym krótkim czasie ooś 
przeskrobać. 

-+ Bandyci z Chełmszczy»- 
zmny. W poszukiwaniu bandytów, 
którzy uciekli na terytorjum galicyj 
skie, policja krakowska aresztowała 
podejrzanego przybysza z Królestwa, 
rozrzucającego pieniądze. /Areszto- 
wany liczy około lat 30 i podał, że 
nazywa się Karol Pruski. 


Teorjaa rzeczywistość 


(Artykuł nadesłany). 


Ktokolwiek śledzi bacznie roż- 
wój stosunków dobroczynnych, zet- 
knąć się musi z oryginalnym indy- 
widualizmem ludzi utytułowanych. 

Pojęcie wartościowe ludzi utytu- 
łowanych nie daje się w krótkich 
słowach na łamach niniejszego arty- 
kułu określić. 

Wystarczy tylko to, że z pierw- 
szej chwili powstania dobroczynnej 

lacówki prym starali się dzierżyć 

lko. ludzie z dobrego „towarzystwa“ 
i ludzie utytułowani. Jeżeli biorą 
człowieka z dobrego towarzystwa — 
to ten „musi już być bez skazy, bo 
jeżeli wzięty został z dobrego towa- 
rzystwa — to wsząk niema dwuch 
zdań, że będzie dobrym dla „niedo- 
branego* towarzystwa. (?) 

Jeżeli zaś towarzystwo dobro- 
czynne bierze do zarządu człowieka 
utytułowanego — to i tu niema 
dwuch zdań, iż będzie stał na szej 
dobra publicznego — bo to ozłowie. 
nauki i niepodobieństwem byłoby aby 
nie odczuł najelementarniejszych po- 
trzeb nędzy. (?) I tak wlecze się ca- 
łą akcja i myśl dobroczynna z jednej 
strony z wiarą i nadzieją, a w rze- 
czywistości przez jedno pasmo zwąt- 
pień. 

Nie przeczę, że z pośród takich. 
stosunków zawikłanych, jakie prze- 
chodzimy, ludzie tacy są zbyteczni. 
Przeciwnie — trzeba naukę czcić i 
uwielbiać, bo nauka to hasło do oy- 
wilizacji, bez której możemy tylko 
zasłużyć na nazwę „tłum*. 

Pojęcie wartości ludzi pracy wy- 
twarza różnorodne poglądy wśród u- 
czonych i tylko w stosunku teore- 
tycznym, bo zbyt wiele byłoby wy- 
magać aby ludzie uczeni znali smut- 
ną rzeczywistość, nie żyjąc w Tze- 
czywistości. 

Teorja o rzeczywistości podaje 
nam nader piękne zdania i aforyzmy. 
a zdaniami i aforyzmami głodu w ża- 
den sposób zaspokoić nie można. 
Tak samo jak robotnik niezdolny bę- 
dzie wydać krytykę o filozofji i jej 
rzeczywistości, a jeżeli znajdzie się, 
już wśród robotników taki, który co 
niecoś w danej sprawie się wypowie 
— będzie to nietylko nie jasne lec 
wprost* niezrozumiałe i to jedyni 
przez małą znajomość literatury filo- 
zoficznej - historji naturalnej. 

Rzeczywistość nie każdemu się 
uśmiecha, wybrańcy „szczęścia“ na- 
leżą do mniejszości. Człowiek dnia 
wykrzesać musi i stronę wewnętrzną 
i stronę zewnętrzną. 

jednej strony trzeba silnie 
dzierżyć stanowisko walki o chleb 
powszedni, — z drugiej panować nad 


| 
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urągowiskiem stosunków i tytanioz- 
ną mocą zachować rozwagę napre- 
żonej myśli. W podobnym wypadku 
teorjn nic pomódz nie jest w stanie 
— tu trzeba wejrzeć w nędzną rze- 
czywistość i realnie ją rozpatrzeć! 
Naprzykład, cżłowiek, który po- 
święcił się rozpoznawaniu niedosjęż 
nych praw natury, nauce tej poświę- 
ca całe swoję siły, dla niego życie 
to nabiera niewysłowionego uroku, 
dla takiego nauka jest życiem, a ży- 
cie nauką tak długo, aż ukończy uni- 
wersytet i wejdzie w życie prakty- 
„EE, kt ebol 
praktyce następuje rezygna- 
cja, młodzieńcze idee Aitorri REYE 
tyczną obserwację, trzymaną ozasem 
w ścisłej tajemnicy — a w końcu z 
pięknych idealnych marzeń— mgliste 
wspomnienia... Czy z taką znajomo- 
mością rzeczy można krytycznie roz- 
ważyć potrzeby robotnika naszego? 
Z chwilą, kiedy osobnik taki o- 
trzymuje znaczek — staje się utytu- 
łowanym, wtedy myśl idealna po 
części zamienia się na materjalną, 
dostaje się on w wir życia „wyższe- 
go towarzystwa” i do zpaczka zosta- 
je dodana nazwa „człowiek inteli- 
gentny*. 
Wtem -rozbrzmiewają wieści, że 
w mieście panuje straszna nędza 
wśród robotników => przejęty litoś- 
cią bezinteresowną stara się wydrzeć 
z Mi dęrpóję towarzystwa“ podob- 
nych udzi inteligentnych i nie niko- 
mu nie mówiąc stara się o pozwole- 
nie na urządzenie zebrania 
sienia pomocy biednym. 
Nazwisko staje się głośnem, dzien- 
niki „wychwalają ideowy  postępek 
soce inteligentnego człowieka, zna- 
ącego gruntownie warunki ekono- 
miczne naszego grodu i nędzę i nie- 
dolę naszego ludu roboczego... 
Zostaje zorganizowany komitet, 
do którego wchodzą ludzie, którz, 
nigdy w życiu czynnie nie Rotos eli 
się pracą społeczną, nikt o ich czy- 
nach społecznych nie słyszał, prze- 
ciwnie — w ozasie lokaułu dali się 


„dobrze we znaki... I ta teoretyczna 


inteligencja wmawia sobie, że potrafi 
S$ być pomocną nędzy życio- 
we ? 

w punktu widzenia teorotyczne- 
go, myśl jest piękna i wysoce ideo- 
wa, ale teorja to nie życie... Wszak 
gy jest, że rzecz wzięta tylko z 

orji, nie może się nadać do prelek- 
cji społecznej. Teorja życia patrzy 
prar siebie tak, jak ojciec naszej 

lozofji każe, nie myśli wcale o przy- 
szłości, patrzy na świat przez różowe 
okulary, które mu na nos włożyła 
nauka. Dla ideowych uczynków po- 
trzeba conajmniej zaznajomienia się 
z życiem realnem, z życiem warun- 
ków pracy robotnika, którego fala 
tanca z zimnego oceánu na p op 

, bezludną pustynię. Więc trzeba 
być i na oceanie 
styni. 

Jeżeli zaś idea, wyżej oznaczone 
dwa bieguny nie raczyła jeszcze „re- 
alnie* zwiedzić — to grzech 
wy“ — unikać spracowanej dłoni! 
Więc trzeba było od samego począt- 
ku „róalną rzeczywistość* zaprosić 
do siebie i razem, ręka w reke, 


na bezludnej pu- 


myśl przy myśli, teorję z rzeczywi- p 
stością złączyć i razem uderzyć w: 


czynów stal — natenczas stać sig 
może „Czyn*! natenczas przewidzia- 
na cyfra przezemnie na łamach ni- 
niejszego pisma nie podlegałaby dys- 
kusji. 

Jeżeli mamy się liczyć za naród 
kulturalny, to punktem wyjścia i myś- 
lą urządzeń społecznych — powinno 
być zaspokojenie najelementarniej- 
szych potrzeb człowieka, przez co 
zaskarbić można sobie zupełnie 
ON zaufanie i dobre nazwi- 
8ko. 

Nie jednostka dla społeczeństwa, 
lecz społeczeństwo istnieje dla jed- 
nostki i przez to samo, społeczeństwo 
goniecznie liczyć się musi z „malucz- 


kimi“, bez których obejść się nie 
może, 
To co wyżej powiedziałem daje 


nam dowód, że ludzie utytułowani 
w żaden sposób nie powinni samo- 
dzielnie brać na śwe barki czynu 
tak odpowiedzialnego, lecz koniecz- 
nością naturalną i realną jest zjednać 
sobie zaufanie szerszych mas i razem 
pracować. 

Wszyscy jesteśmy zagadką dziw- 
nego losu. 

Dziś nam jest względnie dobrze, 


a nie- 


ideo-- 


a im żle, jutro nam może być względ- 
nie źle, a im dobrze... 

Więc wstrzymajcie się ! Moor nie 
zrobił swego — Moor nie „powinien“ 
odejść | 
l Gustaw Szenwald, 
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„ Wyszedł z druku M 19 (8) wzno- 
wionego „Wolnego Słowa* i zawiera 
następujące artykuły: Leo Belmonta: 
Fanatyk z błękitnemi oczyma. Ale- 
ksandrynie Luede w dniu jubileu- 
szu. Akroztychy. Sumienie myśli- 
wego. Ruletka więzienna. Jerzego 
Huzarskiego: Świat na opak.  Jutrz- 
nia pokoju. Diversi. Na marginesie 
czasu. teatrze Polskim, „Quo Va- 
dis: w „Sfinksie“. .M. Doroszewicza: 
Anegdotyczne czasy, 


przedstawienia Ola naszych 
- renumeratorów. 


Na 30-6 z rzędu przedstawienie 
dla naszych Prenumeratorów, które 
odbędzie się w teatrze Popularnym 


we środę 23 kwietnia r. b. 


„o Wybraliśmy arcyzabawną kome- 
ę ARE i Piotra Vebera w 8 


Pani Prezesowa 


e 
Bilety, za okazaniem kwitu z 0- 


płaconej prenumeraty, nabywać mog- 


na w administracji pisma naszego. 


osa] ( Dni nieprotestowe. 
Z powodu świąt Wielkanocnych . st. 
st. weksle nie będą przyjmowane do 
protestu od czwartku 24 b. m, do 4 
maja włącznie. W dniu 5 maja. we- 
ksle wykup wane być moga w ban- 
kach, do godz, 2 po południu. 

= (r) Park miejski przy 
ul. Pańskiej, który otwarty miał 
być dla publiczności jeszcze w róku 


„zeszłym, pozostanie i w tym roku 


zamknięty, gdyż szosa, przecinająca 
park, będzie w lecie brukowaną. 

= (r) Odozyt prof. Krzy- 
wiokiego. We czwartek, dn. 24 
b. m. o godz. 9 wiecz, w lokalu 
Stow. pracowników handlowych prz 
ul, Spacerowej nr. 21, prof. Ludwi 
Krzywicki wygłosi odczyt na temat 
„Pochodze ydów*. 


Ze względu na ciekawy temat i' 


osobę prelegenta, odczyt ten cieszyć 
się będzie niewątpliwie dużem powo- 
dzeniem, Bilety, w cenie 20 kop. dla 
ezłonków i 80 kop. dla nieczłonków, 
są do nabycia w kancelarji Stow, a 
w dniu odczytu sprzedawane też bę- 
dą,przy wejściu. 

— () Tow. Krzewienia 
Oświaty zawiadamia, że w nie- 
dzielę, dnia 27 b. m, o godz. 4 po 
ołudniu, w lokalu przy ul. Mikoła- 
jawskiej N 11, znany publicysta i-li- 
terat, prof. Ludwik Krzywicki, wy- 
głosi odczyt, ilustrowany obrazami 
niknącemi, p. t. „Prorok wojny“ (Ma- 
homet), Bilety wejścia od 10 do 50 
kop., dla członków 5 kop. 

(s) Ze szpitala miejskie- 
go. Ruch chorych od dnia 14 do 
21 bm. był następujący; na ospę jest 
chorych 6; na szkarlatynę było cho- 
rych 7, przybyło 2, wypisał się 1, 
zmarł 1, pozostało 7; na dur wysyp- 
kowy było chorych 8, wypisało się 2, 
pozostał 1; na zapalenie płuc był 
chory 1, przybył 1, wypisał się 1, 
pozostał 1, pod obserwację przybyło 
2 chorych. - 
|. Razem było chórych 17, przyby- 
ło 5, wypisało się 4, zmarł 1, pozo- 


stało 17. 
Wypadki. 


= (0) Na nowy sposób. Od 
dłuższego czasu po wsiach okoli- 
cznych zaczęli rozjeżdżać jacyś ludzie, 
którzy namawiają naiwnych do kupna 
biletów loteryjnych i jeśli się ktoś 
zgodzi, to wzamian za pieniądze 
otrzymuje kwitek na kawałku papie- 
ru treści następującej „X. X. rubli 
na rachunek należności za los lote- 
ryjny otrzymałem“. Podpisu odczy- 


tać, prawie nigdy nie można. Na 
kwitach tych niema również ntumer 
losu loteryjnego, 

Wczoraj właśnie mieszkaniec wsi 
Krasne dęby, gminy Chociszew, za- 
wiadomił tutejszą policję, że został 
w ten sposób oszukany na 40 rubli. 
Nie widząć przez dłuższy czas ani 
wygranej, ani losu, przyjechał do 
Łodzi, aby odszukać kolektora, który 
nazwał mu się Hellerem i miał jako- 
by mieszkać przy ul. Benedykta nr. 11 
Jak się należało spodziewać, poszuki- 
wania kolektora były daremne. 

= (0) Pomysłowi złodzieje. 
Wczoraj około godziny 1 w południe 
w lombardzie akcyjnym przy ul. Za- 
ił, Ne 81, jacyś niewiadomi zło- 
dzieje, korzystając ze ścisku, wycięli 
kieszeń u spodni Majera Herszberga, 
zamieszkałego przy ul. Zawadzkiej 
NM 12 (Bałuty) i skradli mu portmo- 
netkę, w której znajdowało się 120 rb. 


w gotówce. 

2 (p) Pod gruzami. Prz 
ul. Piotrkowskiej nr. 292, robotni 
Walenty Suceń, lat 40, przywalony 
gruzami, uległ złamaniu prawej nogi 
i lewej ręki. 

W stanie ciężkim odwieziono go 
do szpitala Aleksanpra. 

= (p) Z głodu. Przy ul. Pań- 
skiej nr. 1, znaleziono w zupełnem 
wyczerpaniu sił z głodu, pozostające 
"ery zajęcia i mieszkania Józefa Hell, 
at 82. 

W stanie ciężkim odwieziono go 
do szpitala Aleksandra. 
~ — Tekiemuż wypadkowi uległa 


na ul. Piotrzowskiej nr. 87, służąca 


Władysława Gonkowska, lat 21, po- 
mdb r bez zajęcia i mieszkania. 

Odwieziono ją również do szpi- 
tala Aleksandra. . 

= (0) Kradzieże. Z mieszka- 
nia Szłamy Weistfelda na Starym 
Rynku M 8, skradziono różne rzeczy 
wartości 160 rub, 

— 2 mieszkania Goldy Slędź, 
przy ulicy Widzewskiej Xè 106a, 
skradziono: różną garderobę, wartości 
około 100 rub, 

— Z mieszkania Oskara Sachy, 
przy ulicy Widzewskiej Me 96, skra- 
dztono różne rzeczy, wartości 100 


rub. ALL 

— Z mieszkania Ghany Potockiej 
przy ulicy dzielnej N 28, skradziono 
gardebobę, wartości 850 rub. 
| =- Z mieszkania porucznika ArT- 
kadjusza Aniszczenko, pd ulicy 
Pasaż Szulca Net 41, skradziono różne 
rzeczy, wartości 170 rub. 

(o), Za kradzież w fa- 
bryce. fabryki Karola Bennicha, 
przy ul. Łąkowej nr. 11, skradziono 
pas transmisyjny. — Jako : podejrza- 
nych o spełnienie tej kradzieży a- 
resztowano robotników tej fabryki 
Kugenjusza Sokołowa i Jana Alek- 
šandrowa. 

- (0) Ujawniona kradzież. 
W sprawie kradzieży ze składu Mar- 
kowicza, przy ul. Zachodniej nr. 66, 
o czem donosiliśmy wczoraj, dowia- 
dujemy się, że skradziony towar za- 
trzymany został przypadkowo przez 
policjantów posterunkowych na rogu 
ul, Benedykta i Pańskiej w pół 
dziny po kradzieży. — Właściciela 
regorki, ha której wieziono ten tower, 
Abrama Hubermana, dla dalszego do- 
chodzenia osadzono w areszcie. 


|, x (2) Nowe fabryki. Na 
przedmieściach Łodzi i w okolicy 


| wę jednocześnie 4 nowe fabry- 


mianowicie: 1) w Chojnach prz 

ul. Pryncypalnej M 16, przem. Jul- 
jusz Szyndel, wznosi tkalnię mecha- 
niczną; 2) w Radogoszczu, przem. 
Michał Glazer buduje mechaniczną 
tkalnię i przędzalnię; 8) w Chachule, 
gm. Brus, przem, Stefan Stypułkow- 
ski zakłada fabrykę farb anilinowych; 
4) w Konstantynowie przy ul. Lipo- 
wej Ne 252, przem. Teofil Szytz — 
wznosi t«alnię mechaniczną. 

(z) Z pierwszej kasy po- 
rzebowej w Zgierzu, Od kil- 
ilku dni w Zgierzu krążą pogłoski 

o trudnościach płatniczych pierwszej 
kasy pogrzebowej zgierskiej, 
Według informacji, zasiągniętych 


"u źródła, kasa powyższa znalazła się 


w takiem położeniu, w jakiem znaj- 
dowała się przed ` kilku laty 
takiego samego typu kasa po- 
grzebowa w Łodzi, to jest licz- 
ba członków, którzy opłacili 75 
składek, uzyskali tym sposobem pra- 
wo do zapomogi najwyższej normy i 
zwolnieni zostali od dalszych a A 


go- brycznych spływających 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — 22 kwietnia 1912 r N 92, 


przewyższyła, już. kilkakrotnie liczbę 
członków opłacających składki do- 
tychczas. ' | 

Łódzka kasa, na mocy postano- 
wienia ogólnego zebrania wystarała 
się o zmianę ustawy kasy w ten spo- 
sób, że członkowie opłacają składki 
aż do śmierci. Fakt ten świadczy 
najwymowniej, iż dotychczasowa u- 
stawy kas POŁY są wadliwe. 
Spostrzegł to obecnie zarząd ` pierw- 
szej kasy pogrzebowej zgierskiej |, 
wychodząć z założenia, że reforma 
łódzkiej kasy pogrzebowej okazała 
się radykalną, zamierza wkrótce zwo- 
łać ogólne zebranie i przedstawić mu 
projekt zmiany ustaw$, polegający 
na tem, aby członkowie wpłacili do 
kasy nie 75 a 176 składek i aby sto- 
sownie do tego wyznaczone były za- 
pomogi pogrzebowe. 

O ile więc ogólne zebranie zgo- 
dzi się na propozycję zarządu, doty- 
czącą zmiany ustawy, położenie kasy 
zmieni się na lepsze. 

Nietnożliwe jest 
członek, wpłaciwszy dó kasy 16 rub. 
(75 składek po 20 kop.), otrzymywał 
za to z tejże kasy 60 rub. A tak 
właśnie, na mocy obecnej ustawy, 
dzieje się w kasie U paeszeżeki» 

== (2) Kwiatek na ochron- 
ki zgierskie. W Zgierzu istnieją 
e Was óGIACAA GROZA dla 

zieci: jedna pod egidą Towar - 
stwa opieki nad“ biednemi dzisómi, 
mi, druga pod zarządem miejscowej 
parafji ewangielicko-augsburskiej. 

Ochronki te utrzymywane są kosz- 
tem ofiarności ogółu, 

Do tej właśnie ofiarności ogółu 
zgierskie Towarzystwo opieki nad 
biednemi dzieómi, wespół z kolegjum 
miejscowej parafji ewangielicko-auge- 
burskiej, postanowiło odwołać się i w 
tym róku, za pomocą urządzenia 
święta kwiatka", 

W sprawie tej sagt się w tych 
dniach posiedzenie osób zaintereso- 
wanych, na którem postanowiono wy- 
znaczyć dzień kwiatka na 11 maja, 
R Mig na pierwszy dzień Zielonych 

wią ; 

Wrazie niepogody, święto kwiat- 
ka odłożone zostanie do dnia następ- 
nego. 
= (x) Z Il zgierskiej kas 
peżyczkowej. W czwartek nad- . 
pt o godz. 6 wieczorem, w lo- 
kalu własnym na Starym rynku w 
Zgierzu, odbędzie się nadzwyczajne 
ogólne zebranie członków II (żydow.) 
kasy poż.-oszczędnościowej. 

= (z) Śmierć pod płotem. 
Wózoraj, na ul. Łódzkiej w Zgierzu, 
znaleziono pod płotem zwłoki znanej 
w mieście alkoholiczki, Ernestyny 
Michalskiej, lat 45. i fs amy zgo- 
nu, jak skonstantował lekarz, było 
nadużycie wyskoku. 

Tak marny koniec M., winienby 
otrzeźwióć niejednego pijaka. 

= O zanieczyszczanie 
Dobrzynki. Grupa fabrykantów 
m. Pabjanic zwróciła sią do guber- 
natora piotrkowskiego o wyjaśnienie, 
w jaki sposób mają być urządzone 
filtry dla oczyszczenia ścieków fa- 
do rzeki 


bowiem, ab 


t fi: 

Zdaniem aw, urządze- 
nie filtrów będzie możliwe dopiero 
przy urządzeniu kanalizacji. 

= (8) Tow. poż. oszcz. w 
Konsšaniyatanie; Na ostatniem 
zebraniu członków Tow. poż. oszoz. 
w Konstantynowie wybrani byli mię- 
dzy innymi: do rady p. Antoni Klin- 
ger, do zarządu P: Fr. Sośnicki, na 
zastępcę zaś do komisji rewizyjnej 
p. Begman. 

Towarzystwo liczy obecnie 892 
członków. - 

O porządkach, jakie. panują w 
omienionem Towarzystwie, komuni- 

ują nam ciekawe szczegóły. Pełno- 
mocnicy są zupełnie zależni od admi- 
nistracji, która im grozi nie wyda- 
niem pożyczek, jeśli by śmieli urżą- 
dzić opozycję—zresztą większość peł- 
nomocników jest po stronie zarządu. 

Członkowie komisji rewizyjnej 
również uporać się z zarządem mnie- 
mogą. 

Komisja rewizyjna projektowała 
utworzenie szkoły początkowej dla 
dzieci biednych rodzin, proponując, 
aby na ten ceł administracja, pobie- 
rająca dość wysokie wynagrodzenie 
za wieczorowe zajęcia, przeznaczyła 
od takowego 20 procent, lecz projekt 
ten spełzł na niczem. 

Hasa ogniotrwała, znajdująca się 
w lokalu Towarzystwa, nie jest zbyt 


bezpieczną, wskutek czego całonko- ` 


wie zarządu podobno noszą pieniądze 
w kieszeniach. Wskutek tego prze- 
pada znaczna część procentów. 

Mówią, iż kto pragnie być wy- 
branym do urzędowania, a umie być 
zręcznym i natrafić na właściwą dro- 
gę, to napewno życzenie jego będzie 
spełnionem, 

Oto mety obrazek z za kulis Tow. 
RY ORKYMO - oszozędnościowego w 

onstantynowie. 


Rozrywki i zabawy. 


= (:) Teatr „Casino, Dzi- 
siejszy, nowy program, demonstrowa- 
ny będzie jutro w środę po raz 0- 
statni. Z powodu świąt Wielkiej No- 
cy st, st. we Czwartek, piątek i sobo- 
tę teatr „Casino“ będzie zamknięty i 
bia wia zawieszone. W nie- 
zielą 27 kwietnia przedstawienia 


rozpoczną się o godzinie 8 po poł. n 


demonstr wspaniałe rogramu. 
Daan Pran EI Za- 
wiera oria 
częściach p. t. „Wyrzutek“, w wyko- 
naniu Kpa 8 ów 
francuskich, Sphero komedją „Sta- 
ra epos i „Dziennik Sry 
zawierający wypadki z ostatnich dni 
w całym świecie. 

= () Z teatru „Luna: W 


ozwartek, piątok i sobotę teatr „Lu- 
na“ Ra: e zamkiętym z powodu 
świąt Wielkanocnych starego stylu 


„Na dzisiaj i jutro zaś teatr. „Luna“ 
zapowiąda urozmaicony program, na 

ry złożą się „Przedśmiertna ago- 
nia" dramat w 3 


a w 


obraz „Niepierwszy gość". 


Jtandel z Jfongolją. 


Łódzki komitet giełdowy otrzy- 
mał od wydziału informacyjnego mi- 
nisterjum handlu i pe słu nastę- 
pujące dane o handlu z Mongolją: 

Ogólny roczny obrót handlu Ro- 
sji z Mongolją wynosił, jak wykazu- 
je ostatnio wykońcżona statystyka 
za rok 1911, 12,6 miljonów rubli. 
Handel ten więc jest duży, a według 
twierdzeń agentów ministerjum prze- 
mysłu i handlu, w Mongolji można- 
by go jeszcze znacznie powiec 
Obecnie RY: odczuwa silny b 
towarów, głównie manufa i her- 
baty, stanowiących dła mongołów 
przedmioty niezbędne. l 

, Przyczyną braku jest wstrzyma» 
nie dowozu towarów z południa, z 
Kałganu, skąd uprzednio je dowo- 


żono. 

Chińczycy, którzy: zmonopolizo- 
wali w swych rękach bandel w Mon- 
golji, częściowo wynieśli się inni zaś 
wstrzymali handel z Pt u braku 
towarów i oczekują dalszego biegu 
wypadków. - 1: 

„Wielką przesżkodą dla handlu 
"gó jest także bankructwo zu- 
pełne chińskiego banku M apait 4 
piery którego nie mają dla 
wartości. 


Skutkiem powyższego kryzysu 
ceny towarów pówięksnyty się znacz- 
nie na rynku mongolskim. Towary 
manufakturowe (dalamba i oulamba) 
podniosły des 6 rub. 50 kop. do 10 
rub. za sztukę wielkości normalnej. 
‘Mongoli tak dużych cen płacić nie 
mogą. 
Wszystkie okoliczności powyższe 
stworzyły nadzwyczaj przyjazne wa- 
runki dla rozwoju handlu towarami 
naszymi, na rynkach - mongolskich, 
głównie manufakturą, która koniecz= 
nie powinna być Lję 43 daną wê- 
dług gustów mongolskich. . 

Przyzwyczaili się już oni nosió 
dalambę i culambę a EA i o 
pewnych stałych barwach. 

Przy obecnych warunkach - 
roby manufakturowe nasze znaj 
szeroki zbyt na rynkach mongolskich, 
należy jednak liczyć się z tem, że w 
przyszłości trzeba będzie obniżyć 
ceny. Straty jednak są wykluczone 

dyż rząd, chcąc pomódz fabrykan- 
tom, obniżył znacznie taryfy wywo- 
zowe do Mongolji. | 


100,000 sztuk by w roku 
dramat w trzech. ada l aa, 


tej artystki 


mongołów - 


Nón : LORIN Łos7k! — mozwietn ia 1918 r. 


Biorąc pod uwagę praktykowany 
w Mongolji system handlu wymien- 
nego przemysłowcy nasi powinni go 
stosować dalej, pragjmujao w zamian 
za wyroby manufakturówe surowiec 
mongolski znajdujący zresztą szeroki 
zbyt w Rośji (bydło i skóry) i zagra- 
nicą (szerść), Pełnomocnicy firm 
zagranicznych mają swe. kantory w 
miastach pogranicznych przy Mon- 
golji i skupują odrazu ten surowiec 
od przemysłówców rosyjskich. 
Niezależnie od zniżenia taryf 
rząd wprowadza i inne ulgi w handlu 
z Mongolją: zadecydowano już budo- 
wę linji kolejowej od Kiachty do ko- 
lei Zabajkalskiej, znoszoneę są porogi 
na Enisieju, buduje się droga kolo- 
wa do kraju Urianchajskiego i wyz- 
naczóno kredyt „na remont traktu 
Czujskiego, między iodge kopacz” a 
Ongudajem. Prócz tego dla szcze- 
Lie bydła mongolskiego corocznie 
elegowana jest ekspedycja wetery- 


W roku zeszłym zaszczepiono 
jeżą- 


cym zaś od weterynaryjny 
zwiększony będzie półtora raza. (f) 


ze sceny i estrady. 


Teatr Polski (Cegielniana 63). 
Z kancelarji teatru komunikują 


Dziś, z powodu prób z jutrzej- 

szej pony, widowsko zawieszone. 

utro, w środę, ukaże się po 

raz pierwszy głośna sztuka Juszkie- 
cza „W mieście“. 

Nowość tę wybrała na swoje be- 

nefisowe widowisko ulubienica tutej- 


nam 


i ‘szej publiczności, jedna z najwięcej 


utalentowanych artystek teatru Pol- 


„skiego. 


Sztukę reżyseruje p. Janusz Or- 
liński, a obsadę tworzą panie: Cze- 
chowska, Sokoliczowa, Dobrowolska, 
Orłowska i Morozowiczówna, oraz 
pp. Orliński, Rodmud, Łuczak, Woź- 
niak i Zbyszewski. 

Zainteresowanie benefisem bar- 
dzo znaczne. ` 

Najbliższą nowością, jaką wysta- 
wia nasz teatr na benefis reżysera i 
a o jaaco artysty p. Orlińskie- 
go, będzie ostatnia nowość repertua- 
ru .warszawskiego „Książątko*, 


Teatr Popularny. 
Z kancelarji teatru komunikują 


Dziś, we wtorek, ukaże się 
raz ostatni tragedja Schillera „Dzie- 
wica Orieańska*, z występem St. Wy- 


sody. 
środę, „Pani prezesowa*, ko- 
a. A w 8 aktach, z franc. 

"We czwartek, piątek i sobotę 
przedstawienia zawieszone, j 

W niedzielę wieczorem, dana bę- 
dzie ostatnia w tym sezonie premje- 
ra, z gościnnym występem znakomi- 
Stanisławy Wysockiej, 
która odtworzy jedną z główniejszych 
postaci sztuki Henryka Ibsena p. t. 
„Rycerze pólnocy*, 

Sztuką tą dyrekcja teatru zamy- 
ka sezon zimowy, a więc jest nadzie- 
ja, że teatr na ostatnich przedstawie- 
niach wypełni się po brzęgi i pub- 
liczność choć sposobem da wy- 
raz tej sympatji i życzliwości, Ała 
cieszył się przez cały sezon teatr Po- 
pularny, zyskując coraz większe 
uznanie za swą pracę uczciwą. 


Repertuar teatru Polskiego 
w Warszawie. 


Jutro, we wtorek, — „Krakowia- 
cy i Górale*, | 

W środę wieczorem „lrydjon*. 

W czwartek. piątek i sobotę — 
przedstawienia zawieszone. . 


Z sali obrad. 


Z Tow. abstynentów „Przy. 
szłość”, 


Niepogoda onegdajsza wpłynęła 
do pewnego stopnia na mniejszą niż 
zwykle frekwencją odwiedzających, 
nie odstraszyła jednak gorliwych 
członków Tow., którzy w czuciu 
obowiązków swych, stawili DA ze- 
branie dość licznie. 


Titia Piaf rz | Oj "y F x p m 
. 


sze 
po 


Zebranie zagaił prezes zarządu, 
dr. St. Skalski, zapoznając zebranych 
z referatem ij z: p.t. „W dawne 
putrjarchalne, dobre czasy owe*—na 
tle zwiększenią ilości miejsc wyszyn- 
ku, przez udzielanie koncesji na za- 
kłady piciodajne, wysłużonym sprze- 
dawcom sklepów monopolowych. 

2 zapowiedzianych referatów p. 
„Wład. Skawronjeka, odczytano frag- 
ment z odczytu prof. dr. Bunge, p. t. 
„Warjaci*, ilustrujący dosądnio nie- 
logiczne zwalozanie skutków alkoho- 
lizmu, zamiast usunięcia przyczyn 
tegoża:" - à 
Omówiono wniosek zwrócenia się 
do lekarzy szkolnych szkół tutejszych, 
z prośbą, aby uświadamiali młodzież 
o szkodliwości alkoholu, oraz posta- 
rać się o pozwolenie zamieszczania 
w szkołach tablic 
i rozdawanie odezw przeciwalkoholo- 
wych wyd. „Przyszłości“; „Dp dzieci! * 
i „Do nauczycieli!“ 

W myśł uchwały, zapadłej na 
jednem z poprzednich zebrań, zarząd 
„Przyszłości* wystosował prośbę do 
zarządów „Przytułków nóclegowych* 
o wydanie biletów wstępu do przy- 
tułku pp.: dr. Skalskiemu oraz Wład. 
Skawronjekowi dla umożliwienia tymi- 
że propagandy wśród pensjonarzy, 

Na wniosek członka  „Przyszło- 
ści*, p. Belina, postanowiona omówić 
na przyszłem zebraniu (dnia 23 b. m.), 
sprawę wznowienia dochodowo-agita - 
cyjnych przedstawień i - 
ficznych. (5-k). 


Kronika sądowa. 


0 obrazę w druku. 


II wydział karny setne 
sądu okręgowego na kadencji w Lo- 
dzi w dniu dzisiejszym rozpatrywał 
Sprawę wydawcy „Rózwoju* p. Wi- 
ktora Czajewskiego, oraz oódpowie- 
dzialnego redaktora tejże gazety p. 
Stanisława Łąpińskiego, oskarżonyc: 
o obrazę w druku w M Ni 129 i 
139 z roku 1911 tej że gazety, dr. K. 
Mączewskieco. 

W' wyżej wymienionych Ne Ne 
-dr. K. Mączewski dopatrzył się 
osobistej obrazy, ponieważ w Ne- Nè 
tych zamieszczono, iż dr. K. M. w 
dniu 21 czerwca 1911 r. gdy dama 
sprzedająca kwiatek na cele kultu- 
ralne, zeproponowała doktorówi M. 
kupno takowego, tenża miał się o- 
dezwać, że „nie daje na cele powyż- 


Bronił oskarżonych adw. przys. 
p. Filipkowski, oskarżał zaś adw. 
przys. p. Stanisław Skrudziński. 

Adw. przys. Filipkowski bronił 
się 6 miesięcznym przedawnieniem, 
adw. przys. Skrudziński był zdania 
przeciwnego i domagał się ukarania 
W. Ozajewskiego i St. Łąpińskiego z 
art. 1089 nowego kodeksu karnego. 

Sąd udał Sią na naradę, po któ- 
rej orzekł, że przedawnienia w da- 
nym wypadku niema i sprawę posta- 
nowił rozważyć. 

Przewodniczący p. Wiodrow pro 
ponował zgodę.*OQbrońca pp. Cz. i Ł. 
zgodził się na odwołanie w gazecie; 
p. Skrudziński domagał się o prze- 
znaczenie prócz tego na cele dobro- 
czynne 50 rb. 

P. W. Czajewski więzy na spra- 
wie na propozycję tę się nie zgodził. 

Po wysłuchaniu obrońców sąd, 
,po naradzie + spa wyrok skazujący 
redaktora odpowiedzialnego p. St. 
Łąpińskiego na 50 rb. grzywny lub 7 
dni więzienia, wydawcę zaś „Rozwo- 
ju“ p. Wiktora Czajewskiego unie- 
winniono. s (b) 


6 uwolnienie Ronikiera. 


Do Petersburga przyjechała hr. 
Bogdanowa Ronikierowa, aby się sta- 
rać o uwolnienie męża jej z więzie- 
nia za kaucją do czasu wydania wy- 
A w jego sprawie przez izbą są- 

OWĄ. 

Współpracownik gaz. „Birż. Wied.“ 
miał z nieszczęśliwą kobietą wywiad, 
w - którym  Ronikierowa stanowczo 
twierdzi, że mąż jej nie miał naj- 
mniejszego zamiaru ucieczki, wciąż 
gromadził dowody, —- stwierdzające 
swoją niewinność i jedynym jego ce- 
lem życia było pozostawienie dzie- 
ciom dobrego imfowie. 


szematycznych `. 


mi E 


1 

Całą winą ponownego aresztówa- 

nia Roniklerowa spądza na mściwóść 
wrogów jej męża, zwłaszcza tych, 


którzy namnożyli +się po procesie . 


wobec. ujawnienia różnych rzeczy w' 
prasie rosyjskie). 

Dalej hr. Ronikierowa opowie- 
działa, że zmusza ją do słarań 0 ú- 
wolnienie męża obawa, iż możę w 
więzieniu uledz zhoczeniu umysłowe- 
mu, ¢o równa się pozbawieniu ojca 
rodziny. 

Ronikierowa kończy wywiad sło- 
wami: 

— Ręka ojca mego, który wszczął 
okropną sprawę, ciąży jeszcze po ję- 
go smierci. Jednak, co.. było wolno 
jemu, człowiekowi choremu, nie- 
szczęśliwemu, — tego nie wolno in- 
nym. 

Czy nadzieja hr. Ronikierowej 
ziści się trudno powiedzieć, gdyż mi- 
nisterjum sprawiedliwości obawia się 
ucieczki Ronikiera, jakkolwiek są też 
zwolennnicy uwolnienia go za Kau- 
cją. g 


Telesramy. 


(Tel. Ag. Pet). 


Posłuchanie. 
PETERSBURG, 21 kwietnia. Jego 
Cesarskiej Mości Najjaśniejszemu Pa- 
nu miał szczęście przedstawić się 
wice prezes departamentu gospodar- 
czego Cesarskiego senatu finlandz- 
kiego, generał-lejtenant Markow. 


Zjazd przemysłowo-hand. 


lowy:. 

PETERSBURG, 21 kwietnia. Ra- 
da zjazdów przedstawicieli przemy- 
słu i handlu uchwaliła zwołać w d. 
18 maja, siódmy wszechrosyjski zjazd 
przedstawicieli przemysłu i handlu, 
poświęcając go rozważaniu spraw: o 
paliwie, walce z  niewypłacalnymi, 
oraz powszechnemu spisowi ogólne- 
mu i zawodowemu. 
Zderzenie pociągów. 
JEKATERYNOSŁAW, 21 kwiet- 
Na rozjeździe Razdory — Piś- 


nia. 


miennaja; kolei Jekateryninskiej, po-. 


wpadł na towarowy. 
arowozy, wagon 
e Ta- 


ciąg kurjerski 
Uszkodzone zostały 
bagażowy i dwa osobowe; lekki 
ny odniosło 15 podróżnych. 


Pożar w papierni 

ODESA, 21 kwietnia. Spaliły się 
składy wielkiej na południu papierni 
Lewenberga. 

Straty sięgają 150 tys. rb. 

Skon. 

KOPENHAGA, 21 kwietnia. = 
Zmarł wskutek gi! boty znany 
rzeźbiarz, profesor Wissen. 


—— 


Telegr. własne. 
„fłow. Kur. Łódzk.* 


Telegramy z nocy. 
Strajk na Sziązku. 

KATOWICE, 21 kwietnia. (wł.) — 
Liczba strajkujących na Górnym 
Szlązku wynosi ogółem 55 tysięcy 
robotników. Komitet strajkowy z8- 
pewnia nawet, żę liczba  strajkują- 
cych wynosi 65 tysięcy. - W wielu 
kopalniach opuściło się do wnętrza 
około 150 górników, ażeby utrzymać 
straż przed ewentualnem zarwaniem 
się ściany, 

KATOWICE, 21 kwietnia. (wł.) 
Na rozkaz tutejszej policji zamknięto 
dziś wszystkie szynki i restauracje. 
W hucie Bismarka aresztowano po- 
sterunek strajkujących. Komitet straj- 
kowy wzywa pracujących do dalsze- 
go porzucania pracy. 

KATOWICE, 21 kwietnia. (wł.) — 
Olbrzymia huta żelaza Baildon, za- 
przestała pracy z powodu braku wę- 
gla; huta ta należy do wielkiego to- 
warzystwa akcyjnego w Gliwicach. 

Narada w Wiedniu. 

WIEDEŃ, 21 kwietnia, (wł.) — 
Pod przewodnictwem ministra spraw 
zagranicznych hr. Berchtolda odbyła 
się w Wiedniu narada, w której wzięli 
udział; wspólny minister skarbu _ Bi- 
liński, minister wojny Kropatkin, pre- 
zes ministrów Sztirk i prezes mini. 
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strów węgierskich dr. Lukas. Przed- 

miotem obrac były sprawy: handlo- 

we, polityczne i wojskowe. 
Vanutelli. 

PARYŻ, 21-go kwietnia, (wł.) — 

W tych dniach przybywa do Pa- 
tyża kardynał Vanutelli rzekomo: w 
prywatnych interesach, jednakże są- 
dzą, że kardynał przybędzie 
ułożenia „modus vivendi“ pomiędzy 
Watykanem i rządem francuskim co 
zwłaszcza teraz jest konieczną potrze- 
ba, ponieważ papież nie może speł- 
nić swych urzędowań. 

Bombardowanie Skutari. 

WIEDEN, 21 kwietnia. (wł) — 
Krążą tutaj pogłoski, że czarnogórcy 
rozpoczęli na nowo bombardowanie 
Skutari. W bombardowaniu biorą 
także udział wojska sęrbskie, prze- 
brane podobno w mundury czarno- 
górskie. Generał Martynowicz przy- 
gotowuje ogólny szturm na Tara- 
bosz. 

"Zaostrzenie stosunków. 

LONDYN, (wł), 21 kwietnia, 
„Times* donosi, że stosunki pomię- 
dzy Serbją i Bułgarją doznały znacz- 
nego zaostrzenia się i grożą konflik- 
tem. 

LONDYN, (wł), 21 kwietnia. 
Według doniesień z Adrjanopola, po- 
między ludnością cywilną i wśród 
więźniów tureckich panuje straszna 
nędza i choroby; umiera 150 — 200 
dziennie. Wśród więźniów panuje 


tyfus, 
Telegramy południowe. 


Strajk generalny. 

BRUKSELA, 22 kwietnia. (wł.) — 
Jak obecnie stwierdzają nawet pisma 
klerykalne, liczba strajkujących w 
Belgji wynosi 620,000.  Zecerzy 
wprawdzie pracują, aby umożliwić 
wychodzenie pism, lecz połowę swe- 
go zarobku, zgodnie 2'* powziątą 

"uchwałą, poświęcają na cele strajku. 
Również koła niesocjalistyczne zasi- 
lają kasę strajkową znacznemi ofila- 
tami. 

Bezrobocie obecne odbija sią fa- 
£alnie nie tylko w przemyśle, -leez 
cównież w handlu. Zapotrzebowanie 
zmniejszyło się znacznie i to nie tyl- 
ko mna przedmioty luksusowe, lecz 
również na produkty codziennego 
użytku. Największe straty ponoszą 
restauracje, kawiarnie i teatry. W 


NT ERA 


“B najwyższyc 


odznaczeń w 1911 r. 


75'-0wa ószczędność prą- 
du, Absolutnie nieczuła na 
wstrząśnienia do 4000 godz. 
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Tylko 2 dni, dziś i jutro 
Demonstrowanym warny 


MYWE ADRWK | Dara m. m Lo EWO h R 


dwuch wielkich teatrach zawieszono 


zupełnie przedstawienia. Wielka ope- 


ra, która przed wybuchem strajku 
miała przeciętnie 8 do 9 tysięcy 
franków dziennie za bilety, obecnie 
nie sprzedaje więcej, jak za 100 fran- 
ków,.choć wystawienie każdej sztuki 


kosztuje operę przeciętnie 6,000: fr. 


Ruch na kolejach miejskich 
zmniejszył się do minimum, na kole- 
jach państwowych wynosi zaledwie 
1 proc. poprzedniego. 

Warunki pokojowe.: 

SOFJA, 22 kwietnia. (wł) Za- 
stępcom wielkich mocarstw wręczo- 
na została wczoraj odpowiedź państw 
bałkańskich. Odpowiedź stwierdza, 
że warunki wielkich mocarstw nie 
wiele się różnią od podanych przez 
państwa bałkańskie. Państwa bał- 
kańskie proszą dalej, aby mocarstwa 
uznały w zasadzie odszkodowania 
wojenne i zastrzegają sobie prawo 
rokowań z mocarstwami w sprawie 
wysp Egiejskich, granie Tracji i Al- 
banji. 

Krupp. 

PARYZ, kwietnia. (wł.) Syndykat 
prasy francuskiej ogłasza komunikat 
zwrócońy z protestem przeciwko o0- 
skarżeniom pod adresem prasy fran- 
cuskiej, wygłoszonym z mównicy 
parlamentu niemieckiego w związku 
z rewelacjami posła socjalistycznego 
Libknechta Komunikat odpiera z 
oburzeniem twierdzenie, jakoby pra- 
sa francuska dała się pozyskać dla 
udziału w machinacjach firmy Krup- 
pa, zamieszczając fałszywe wiadomo- 
ści o zbrojeniach. Libknecht pomię- 


dzy innemi pismami wymienił także: 


„Figaro*. Komunikat oświadcza, że 
jest to nieprawdą. 
Używanie opium. 
PARYZ, (wł.), 22 kwietnia, „Ma- 
tin* zamieszcza sensacyjny artykuł, 
p. t „Niebezpieczeństwo narodowe“, 


twierdząc na podstawie najściślej- 


szych informacji, że w marynarce 
francuskiej szerzy się w sposób prze- 
rażający używanie opium, zwłaszcza 
zaś oficerowie oddają się namiętnie 
temu nałogowi. We wszystkich miej- 
scowościach Francji, a najwięcej w 
Tulonie, znajduje się mnóstwo szpelu- 
nek z opium, w samym Tulonie jest 
ich 168. 

„Matin* wzywa rząd, aby czem- 
prędzej przedsięwziął energiczne 


ye w 


środki celem wykorzenienia rujnują- 
cego nałogu. 
Ustąpienie Skutari. 
PARYZ, 22 kwietnia, (wł.) „Echo 
de Paris* donosi, że król czarnogór- 


„ski po długiem zwlekaniu postanowił 
-ostatecznie odstąpić Skutari i 


zgo- 
dzić się na rekompensaty,  Mocar- 
stwa postanowiły popobno wypłacić 
Czarnogórzu, jako pożyczkę sumę 
30,000,000, Pierwsza rata ma być 
wpłacona natychmiast po zawarciu 
pokoju ze wzgłędu na wielką nędzę, 
jaka panuje w Czarnogórzu. 
Zajście na granicy. 
PARYŻ, 22 kwietnia. (wł) — 
Dzienniki tutejsze donoszą o nowem 


zajściu na pograniczu francusko-nie- ? 


mieckiem. Towarzystwo niemieckich 


skautów przekroczyło granice i roz- 


winęło na terytorjum francouskiem 
niemieckie chorągwie. Urzędnicy cel- 
ni wezwali uczestników do przejścia 
za. granicę, „lecz. ci.nie usłuchali, wo- 
bec czego przyszło do ostrego ZA- 
targu. 

Aresztowanie szpiega. 

MONACHJUM, (wł.), 22 kwietnia, 
W Aschaffenburg aresztowano fran- 
cuskiego pułkownika sztabu general- 
nego pod zarzutem uprawiania szpie- 
gostwh wojennego na rzecz Niemiec. 
Podczas rewizji w mieszkaniu puł- 
kownika Sarraula znaleziono kom- 
promitującą korespondencję i wiele 


materjału obciążającego, jak np. do-. 


kładne rysunki fortec niemieckich, 


wraz z planami okolicznych miejsco- `` 


wości. . 


© +è 
+ 


Ka w. m 


pn ZWYCZAJNE: * 


Złote pióro kieszonkowe 


M m 
EC ZRT R ŻE A DZIE a RJ 


Różne wiadomości, 


— Niemowię na soenie.- 
„Riecz* z oburzeniem podaje fakt, 
Że. na scenie „Farsja* w Petersburgu 
figuruje 7-mio-miesięczne ' dziecko. 
Matka przywozi dziecko z przed mie- 
ścią i otrzymuje za-występ niemow- 
lęcia 70 kopiejęk. „Riecz apeluje dç 


Towarzystwa opieki” nad dziećmi, aby 
zajęło się tą sprawą. 


ZOOLNEGO MAJSTAA 
 Giesielskiego. 


oferty podlit. 1. P. do. adm. tego pisma. 


profesor Spiewu 


(b. artysta opery) 


zamieszkał w Łodzi i ma jeszcze 
parę. „godzin wolnych dziennie. Po- 
ierającym lekcje śpiewu udziela 
jednocześnie lekcji zasad muzyki, 
oraz historji muzyki. —Opracowuje 
repertuar operowy i salonowy. 
ferty do redakcji „Nowego $ 
Kurjera Łódzkiego* po 
81—0—1 


Literat 
udziela lekcji historji, literatury pok 
skiej, historji polskiej i powszech- 
nej — w domach prywatnych. 

Oferty w redakcji Nowego Kur- 
jera Łódzkiego sub. „Literat“ 


jetem cacy Roe 
każdem położoniu 


jir inali na A ALEZ dwk >. 


a łamiącyum SIĘ 


drutem - 


świerinym 
est. na jiepsz;i 


agnese sie nažiadówntiw. Na każdel lampce znajauie ślę Sanie .„„Drialnał Walram- 


program: 


990899999 


m M M. M. M dk. dk 


Wstrząsający dramat z życi 


Ceny mlejso popularne. 
m M M. M. kM do Mm 


 Mieproszony gość 


w An plątek i jg. teatr tainkalęty: 


spiMerers >- ai 2 :76 


2I000000000000000000000000000000060 9909005 
Na całość złożą się: 


+ Przedśmiertna agonia 


a współczesnego w 3-ch częściach, w cb i A wybit- 
niejszych francuskich. artystów: i 


Ocean dąsa się 
Miode małżeńsłwo 


Wspaniała komedja w wykonanin po 
paryskich artystów. 


Przepiękny. widok falu- 
jącego kope — zdjęcie 
natury, 


Nader komiczne. 
sceny. 


440%6400006 


A 3 AR cio È 


„Profesor“ A 


3. 


x U" "I x io T trzy ay" 


OPTY ETAT 


ODEO 


PE PORI PY K EPES 


NOWY KURJER ŁÓDŹII — %9 kwietnia 1013 r. | 7 


Jkdjny egzemplarz w 6 częściach 2800 metr, długości Dana twa 2 | pół: godz 


„QUO VADIS?“ | 


Najwspanialszy dramat kinematograficzny wszechczasów podług pówleści Hanryka Sien= 
kiewicza. 


Orkiestra I2 osób. Początek przedstawień o godzinie 2-ej i pół po poł. 7 wiecz. i 9 i pół 

wiecz. Wszystkie miejsca numerówane: Kasa otwarta od godz. 10 do 12 rano i od 2-ej pp. 

do godz, © i pół wiecz. CADY miejso od. 45 kop. do 1.50 kop. Pierwsze przedstawienie po 
cenach zwyczajnych. Passe Partout nie ważne, 


Dyrektor S. Sliwiński. 
| Dziś 


Swiatowa sensacja ni 


"TEATR TEATR | Dziś zmiana programu. 


„MODERN” | ser ZBÓJCY 


w lał d Ą 
$ Wszyscy pragniemy miłości ki owane Wyk, praos ati oc 
brazy illustrujo znakomity „„Sexłetł! konóer- å À A 
la Aego W naszem mieście Kronika Gaumont—ostatnie wypadki dnia, su-i- 


sianego 
ator  Póczątek o g. 4-ej pp. 


OCOOCZITOUONOOZ- HCO. 


: bez obsługi, zupełna czy- 
piece stość, najtańszy koszt przy- 
rządzenia Kąpieli, 8—10 mi- 


Gazowe kapielowe, nut gotowa kąpiel, 


polecają w najnowszych wykonaniach 


Tylko dziś i jutro 


Schillera. Arcydzieło kine- 

matógrafu Tragedja w 

aktach, odtworzona z niezwy- 

kiym pietyzmem artystów Burg 
eatru w Wiedniu. 


Wydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA. 
EE e A ZRYW RAA 
Nowosc è || NOWOSCI | 

Zygmunt Wasiłewski | 


Myśl przebudow 
ar „kz e młodym przyjacielem, 
program szerokiej dkiałałności h - 
| arroen Bpi na celu SrerGkANIA. narodn 1 VDO operi ' 
jaunari ogo CK PAC ATC 
i raftością Wian. 10005 ao lk 


Foerster. Pr. W. prof. dr. - 
Wychowanie człowieka. 


„Książka dla rodziców, nauczycieli i kapłanów, 


Rosgłośne i wyczerpujące dzieło to najsnakomitszego poda- 
goga czesnego Stanowi niejako Piali aens vyehówiwózą, 
niesbędną w każdym domu. Przełożono 1 opatrzone przypisami pol- 

mi przez prof W. Osterloffa, obejmuje około 650 stronie tekstu 
większego formatu. Osna rb, 350 w opr.. 4.20, ; 


Antoni Potocki. 


Polska literatura współczesna. 
(rem I 1860—1800), Tom II (4800-1910). 
Dzieło niniejsze zostało nagrodzo: ą 


783—23 Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


+ 


Ż dniem 1 Czerwca r. b. otwarty zostaja w Bendzelinie st. Żakowice 
(dawniejsza posiadłość p. Silberszteina) 


Pensjonat D-rowej Krukowskiej 
DLA DZIECI i MŁODZIEZY. 


Opieka troskliwa zapewniona. Gry towarzyskie: sportowe, gimnastyka 
prowadzone przez wykwalifikowane freblanki. Pomoc w naukach. Forte- 
ian, tennis, krokiet na miejscu. Komunikacja z Łodzią 14 pociąg dzien. 
iad.: ul. Nawrot 4-2 m. 38 front. 1636—83 


1 saa 


Lecznica i wzorowa kuźna Ola koni 


pod kierunkiem lekarzy-specjalistów tutejszego 
garnizonu i lekarza wet. $. Wolmana 


LESZNO 34, 
Otwarta od 10-ej do 1-ej i od 4-ej do 6-ej po p 
r792—0 


Otwarcie lecznicy 25 b. m. 


(cą 20 lat, przyj muje: 


Ważne dla chorych cier- 
piących na suchoty dróg 
oddechowych. 

Przy leczeniu kaszłu, brron- 
chitu, astmy, kokluszu, 
katarów gardła i krta- 
ni w zupełności stwierdzono 
całym szeregiem doświadczeń 
radykalną skuteczność prepa- 
ratu Fagosol, czego najlep- 
szym dowodem są otrzymywa- 
ne przez nas listy nawet 
z zagranicy. 

ry tap eden z nich: 
„Ożuję się w obowiązku ser- 
decznie podziękować W. P. 
za Fagosol. Zachorowawszy na 
ciężką influenzję z silnym ka- 
szlem, nie mogłem całe noce 
spać. Po użyciu Fagosolu Ka- 
szel zniknął i w kilka dni by- 
łem zupełnie zdrów. Poleciłem 
Fagósol wielu znajomym, cho- 
rym na kaszel i wszyscy Wy- 


'yażali się o tym preparacić z 


uznaniem, co chętnie stwier- 


dzam. Z poważaniem H, Sohlut- 


ter. Bad, Kreuznach, Bismark- 
latz Na 8." s 


Chorzy ña kaszel, hbronchit, na 


zastarzałe katary krtani oraz 


płuc, którzy nis doznali ulgi przy 


stosowania innych leków hózwaruce- 


kowo winni użyć Fagosol. 


os również znakomite wyni- 

ki przy leczeniu suchot płucnych. Żą- 

dat we wszystkich sptekach i pra f 
1744—2 


WZ KKK ZEK 


Piegi, opaleniznę, plamy pry- 
szcze, wągry usuwa -radykal- 
nie i udelikatnia cerę. 


Cena za słoik 50 kop. i 75 kóp. 

Żądać tylko w składach ap- 

tecznych, Nawrot 54 i Kon- 
stantynowska 76, 


fituszerka masażystka 


z dyplomem Cesarskie) Akademji me- 
dycznej w Petersburgu, praktyku ją- 
masaà, porody 
w nocy, zamówienia na słabość, pod- 


"skórne zastrzykiwanie, udziela porad, 


dyskrecja zapewniona. Niezamożnym 
ustępstwo. Andrzeja X 39 m. 13 od 
125. Odnowiedzi na listu 


-à 


paee 


MAMĄ 


ME EA Pa Z A Z EE 
Program od 16do 30 Kwietnia. 
Nowość! Wowość! 
NORMAN S0ORT AND MISŚS 

\ ALICE. 
Nadzwyczajny akt z chorągiew 
kami. 

ROSË AND MELFORD TRIO. 
Angielskie Spiewg ł Steap tancerze 
THE 6 MORRBYS, 
Zdumiewający parterowi akrobaci 
na trampolinie, 

DURT WESOŁOWSKICH. 
Duet Kozacki. Nowa-tańco Nowa 

k dekoracje, 

GIUSEPPE MANOLL 
Naśladowca dzwięków i imitator 
zwierząt, 

RUTA HELLINGRN. 
Artystka z Królewskiego Toatru 
w Monachium. 


GUSTAW WiRZBN, 


Znakomity, rosgyjski dueb charak- 
K „ teryBtyczny. . i 

ELSA GIBSON. 
Duńska Subrótka, 


URANIA BIO ` 
Nowa serja obrazów. 

Po skończeniu przedstawień w Te- 
atrze pod werandą ` 
Kakaret „Maxime 

20 numerów zupełnie « odrębnych. 

Osoby mające bilety do Teatru 

z 1 rzęd. za wejście do Kabaretu 

z nie płacą, 


i Ć - tay 
pt! emy ta, p 24 yoyo ka JR r 


Do wynajęcia 
frontowe mieszkania na parte- 
rzo, il-gim i Ill-cim piętrze. przy ul. 
Tramwajowej 16 od 1-go lipca r, b 
Bliźszych informacji udzielają do 


11-ej przed poł i od 2-ej do 4-ej po 
poł p. d-rowa Gutengowa Cegielnia- 


na 40 p. Krawetrowa Długa 42. 3 


Mieszkania, sklepy 


iokal> są do wynajęcia „Biuro Adre- 
sowe dó wynajmu wolnych lokali w 
Łndziś ul Sakalas D 23 Talafon. 3-59 


1001—8 


Gazownie miejskie w Łodzi, Targowa 34. m- 


FUTRA 


przyjmuje się 
na letnie przechowanie f 


A. Bromberg 


Skład futer 


£60ż Piotrkowska JE 31. 
Telełón atat 


81—10 $ 


JWT: epey 


Nowe i 

su MARKI 

rosyjskie stomplowane kupuje intro 
ligatornia i fabryka kotylonów 

uł. Lipowa Mr. 


” pol 
GEDEKE I 8-44. * teoa 


ME” PEAWDZIWY TYLKO W Pie 
DEŁKU u PLOMBĄ ROS, PAŃSTW, 
KOMORY CZLNEJ, “Sa 


DLA SZYBKIEGO, WYGODNEGO 
I NIEBOLESNEGO WYLECZENIA 


HEMOROIDÓW 


ANUZOL. 

Jost to środek piring, dziatas 
og wobrocżynnie | wznang przez 
iekarzg ża najlepszg 

Pudełko i rb. kop. 

Do nabycia wó wezystkich 

ze sptekąch 1 kine 

dach matejałów zydocznych. 


Przdstawicielo dk 
A Królestwa E. KOCH I 
D W. BORMAN Wasozawa, SE 
Ohbmielna 18 „AB 


CJGIEJGIEKSJEIE, 
Dr. Leyberg 


Weneryczne, płciowe i skóry og 

10—1, 6—8. Niedziele i święte 

od 8—1. 

Dla Pań—5, poczekalnia od 
dzielna. 

Krótka 5, tel. 26-50 


1 


54 


9909999999 


Dziś we Wtorek 22 i w Środę 23 
Kwietnia 


= Po raz ostatni! —— 


099999999999 


NOWY KURJER ŁODZKI — 22 kwietnia 1918 roku. 
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Wycdawnictwa Księgarni 


i. i. WANKOWICZA 


Petersburg; ul. italjańska Nr. t5—229, 


Tajemnicza siła wma” 
wiania. Jak zmusić otaczających 
do ułegłosci pańskiej woli. Samou- 
czek hypnotyzmu według Fia- 
uera i Tarchanowa. Cena 2 rb. 
50 kopi M 

Hypnotyzm I wmawia” 
nie. (Leczenie chorób). 
Dziełkto prof. Gresse. Tłuma- 
czenia D-ra B. Jorszowa, Ces 
na 2 rb. 50 k. Niniejsza 
książka próf. Grasse, znakomi- 
tego neuropatologa Franoji Zâ- 
wiera ściśle naukowy i zasad- 
niczy pogląd na hypnotyzm, 
praktyczną ocenę faktów i zja- 
wisk z tej dziedziny oraz wła- 
sne jego poglądy i wnioski, 

zykia  irancuski, nie- 
miecki, angielski, łaciński, pol- 
ski, hiszpański, szwedzki, fiński, 
włoski—każdy ma prawo grun- 
townie poznać (prawidła, roz- 
mowę, czytanie i pisanie ez 
pomocy nauczyciela w przeciągu 
2—3 miesięcy a nawet i prę- 
dzej załeżnie od pilności I Hol: 
ności), według najnowszych 
podręczników, Tysiące osób 
różnych warstw nadesłało nam 
podziękowania i pochwały postępy 
kabinie js zwrotem pienię - 
y do 3 miesięcy, Cena: za 
1 podręcznik 1 r. 27k. za dwa— 
2r.23k za trzy—38 r. 16 k, 
za cztery—4 r. 05 k. z przesyłką, 

Dokładny słownik wy- 
razów obcych, wchodzących 
w Ekład języka rosyjskiego. Du- 
ży wm wielkiego formatu. Kil- 
kaset tysięcy wyrazów. Cena 
B rb. 50 kop Wedlug! spra- 
wozdania gazet książka ta jest 
bardzo cenną i powinna się 
znależć u każdego; w porówna- 
niu z objętością tego wydaw- 
nictwa cena jest bardzo przy- 
stępną. 

Apteczka lecznicza. 
Domowy przyjaciel. Leo- 
czenie rożnych chorób bez po- 
mocy lekarza. Hygjena, Alfa- 
betyczny wykaz główniejszych 
śrouków. sposoby ich  przygo- 
towania i użycia. Wiesżędne dia 
rodzen, Cena 1 ró, T6 kop. 

Hy gi ena piękności. 
Sztuka być pięknym; rady i 
wskazówki w celu podtrzyma 
nia piękności i zdrowia zło- 
wieka. (ona 1 ró, 50 kop. Co 
to jest piękność? Buduar świa- 
towej kobiety. O wannach 1 
masaż. Kąpiele. Hydroterapia 


i przyrządy. Mycie twarzy. 
Cera twarzy i zmarszczki; pie- 
lęguowanie ciała. Hygjena twa- 


rzy. Liszaje. Kosmetyki, per» 
fumy it. Odzież, OLAN. 
Kilka rad d/a kobiet. 


Książka kucharska. 
Przewodnik gospodyni, 
Podręcznik traktujący 0 sposo- 
bach zmniejszenia wydatków w 
gospodarstwie. Przeszło 3000 
przepisów i dyspozycji obiadów 
mięsnych i postnych. Wielki 
tom, duży format Cena 3 rb. 

Droga do szczęścia. 
Jak trzeba żyć. Dzieła D-ra 
Filozotji F Kircbhnera. Cena 
I rb. 78 kop. Prof, starasię 
dowieść, pr możóomy pogodz é 
się z życiem i w czem znaleźć 
pociechę i osłodę, które daje 
nam natura, sztuka, czytanie, 
przyjaźń, ognisko domowe, re- 
ligja; praca i spoczynek, uka- 
zując jasią przyszłość człowie- 
ka. Cała książka zawiera ożu- 
chę do życia. Poglądy trzeźwe 
wiary rc są tak jasno, że 

siążka ta jest niezbędną dla 
kuti i pożytek mu przynie- 
sie. 


Elektryczność wszę- 
dzie na usługi wszyst 
kich i dla każdego. Przy- 
stępnie opisane zasauy o lab: 
tryczności, elementach i-d: 
Urządzenie akumulatorów, ele- 
mentów, suchych baterii; jak 
urządzić oświetlenie elektrycz 
ne za pomocą elementów, urzą- 
dzenie teletonów i dzwonków 
elektrycznych, Dokładne obli- 
czenia, rysunki i t p. Małe 
dynamo-maszyny, motory elek- 
tryczne, Gatwanoplastyka, zło- 
cenie, srebrzenie; urządzenie 
telefonu sposobem domowym. 
Cena Ż rb. 50 kop. 


Dokładny zbiór wzoe» 
rów listów i dokumen= 
tów. Książka niezbędna dla 
wszystkich. Wzory podań, 
oświadczeń i odezw, ogłoszeń 
do Sądów Okręg. i Pokoju. Te- 
stamenty, kontrakty, umowy, 
zobowiązania, warunki, zlece- 
nia, pełnomotnictwa, atestacje, 
weksle, listy zastawne, poświad- 
czenia, korespondencja handlo- 
wa i cyrkularze. Zbiór wzorów 
wszelkiej interesowej í handle- 
wej korespondencji listów i t.p. 
Cena Ź rb. 50 kop. 


Zamówienia wykonywują się po otrzymaniu należności, 


a także za zaliczeniem. 
BE UM WU AD W 


lekarsko -kosinetycznea. 


podług prot. 


osobna poczekalnia. 


Zr * 


Wydawca: Antoni Książe 


Specjalista chorób wenerycźznych, 
skórnych i dróg moczowych 


Piotrkowska M i44, róg Ewangelickiej 
leicion 19-41, 


Gabinet Roentgenowski (Prześwietlenie i fotograiowa- 
nie wnętrzności ciała promieniam: Rónigena), 
tłoleczniczy (choroby skóry i włosów) I Laboratorium 
Badanie Krwi ua Syfilis i 
czenie Saivarsanem (Ebrlich-Fiata 606.) 
troterapeutyczny (Masaż wibracyjny 1 
Zabłudowskiego — niemoc płciowa). 
Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 5—9 pp. 


PST Z "ZRP REE T i: 


r708—12-—-1 


BBE a ll ika i WOLĄ | 


a 


Swia- 
le- 
Gabinet elek- 
pneumatyczny 


Dla „ań 
r2521—0—! 


0999999999 


* 


Analizy krwi, wydzielin i moczu. 


Choroby skórne, wene- 
ryczne i niemoc płciowa. 


Dr. Lewkowicz 


Przy syphilisie stosowanie prep. „800“ 
Í „914“. Leczenie elektrycznością i ma 
sażem wibracyjnym. 


Konstantynowska I2 
obok teatru Selina. 


od 8—1 1 od 6—8. dla pań od 5—6 
w niedziele od'9 do 8. 2701—0 


Or. med. Z. bole 


choroby „skórne i wener: 


ul Mikołajewska KM 18 


Telefonu M 2060. 
Godz prsyjęs od 9 do 12 1 od 41 po 
do 7 i pół w., w Niedzisie $ święta od 
9 do 


124 vół r760 


U-r Cu.cnja 


Kerer-Gerszuni 


Choroby xobiece, 
Pioirkowska X 121 Telef. 18-07 
piyzjtauje od 8 do 6 po p. W niedzicle 

od godziny 9 do 12 rano. 


De, nel, W, KOTIN 


ul. Piotrkowska Ne 71. 
Choroby gzrcai płuc 
przyjinuje od 10—11 po poł. od 4-5 

Telefonu nr. 21-19. 


Dr. E. Szyldkrei 


Akuszerya i choroby kobiece 

Zachodnia 36 m. 7 telef. 19-51 

iakze wejści z Piotrkowskiej 
(Hotel Polski) 

Godz, przyj. 10%4/,—!2 rano 4+|,—/ w. 


Lecz 154 


Pra A. Żłeiqberga | 


benadykta Ne 3 telefon 22-52 
Oddziały: Ortopedyczny, Roent- 

genologiczny, Swiutło-leczniezy ielek 

tryczny 

Skrzywienia kręgosłupa, choroby 

kości, mięśni, chorobynerwowe etc. ). 

Godziny, przyjęć 10—12 i od 4—7 


Ur. Franciszek KOZIOJAIĘWICZ 


(senior) 


mieszka obecnie na ul. Prze- 
jazd 8, tront, [piętr. Tel. 17-14 
uodaziny przyjęć od 9 i pół do 11 ra- 


no 1 od 6—8 wiecz 


W drukarni St Książka, Zachodnia 


iw środy i soboty od 8 i 
Choroby oczu Dr. Gotdstein-Poljak od 6 do 8 pp- 


mamek, 


EG Porada 50 kop. 


37 


Między innemi 


Sensacyjny dramat w 8-ch częśc. w wykonaniu najwybitniejszych art. francuskich. 


STARA SZKÓŁ 


Orkiestra koncertowa „Sextet* 
w Czwartek 24, Piątek 25 i Sobotę 26 kwietnia z 


przedstawienia zawieszone. 


lekar: spe= 
cjalistów dla 
przychodzą” 
cych chorych. 


Langbard od 1 i pół do 8 pp. 
pół wiecz 


— Bzozepienie ospy. — Badanie 


Doktór med. 


Bolesław Kon 


Choroby uszu, nosa, gardła 
i chirurgiczne 
ul. Piotrkowska 56. 
Przyjmuje do li rano i 4—7 po p. 


Dr. med. 
zycza e » e 
Sama Śiniecki 
Lekarz ohorób wew= 
nętrznych i nerwowych 
(serca, płuc i odmiany 

materji) 
Zawadzka 16, wejście z 


Wóiczańskiej 2. 
Godziny przyjęć . od 8-ciej do 5-0] 


Dr.L. Prybulski 


POŁUDNIOWA N 2. 
Teleton 18-59 
Choroby skórne, włosów, (Kosmetyka 
lekarska) weneryczne, moczopłoiowe 
i niemocy płciowej. Leczenie syphi- 
lisu. Sałyarsanem „Brlich-Hata i 
914.“ wśródżyinie. 
Leczenie ewektrycznością | masa- 
żem wibracyjnyin. 
Przyjmuje: chorych od 8—1 rano i od 
4—9 po poł., panie od 5—% po poł, 
Dla pań osobna poczekalnia. 
Doktór 
l hi 
$ onchin 
zpecjalista 


chorób oczu 
69. Piotrkowska 69. 


Telefon 28-39, 
Lecźsic ze stałemi łóże | 
kami. $ 

Godziny przyjęć w ambulator- Š 
4 jum od 10—12 i od 4—7popoł p 
Przyjmuje chorych 'na stałe. `$ 


„Probitas” 


Biuro nauczycielskie. Prze= 
jazd 6, ma do umieszczenia 
francuski z dobremi świadec- 
twami, muzyką angielki z szy- 
ciem, Biuro poleca nauczyciel- 
ki, wychowawczynie, freblan- 
ki, bony gospodynie. 3 


4 | a m NE e w ENY 
ZE paszport, wydany z gminy 


NŁ 92 


0099999999999099799996 


Wyborna 
komedja. 


Orkiestra koncertowa „Sextett! 
powodu Świąt Wielkiej Nocy st. st. 


0006000660066069990995969058 
Lecznica Widzewska 


Główna 51, róg Widzewskiej. Telef. 30—83, 


Choroby dzieci i WE ni Kerschner od 101 pół do 12 
pół rano 

Choroby wewnętrzne i dzieci Dr. Fried od6 do 8 PP. 

Chirurgja Dr. Kaufman od 3 do 4 i pół p.p. ( 

Choroby kobiece i akuszerja Dr. Szylkret od 1—2 pp: 

Choroby weneryczne i skórne Dr. | 


. 
Ogłoszenia drobne: 
A Kredens, stół, krzesła, łóżka 

materace, szafy,  otomanę, 

biurko, bibljotekę, umywalnię, lustra, 
Sąd salonowy, obrazy, wyprze- 
ań bardzo tanio wyjeżdzając. No- 
wo-Cegielniana 6—7 front. 1642—10 
A "W tych dniach zmuszoną wy- 
m przedać tanio meble z -oh po- 


kojów. Otoman 
gramofon, biurko. Piotrkowska 192 
MŚ. © 1705—1. 


A 7 pow odu wyjazdu sprzedam 

ate tanio meble z 8-ch posos 
rok używane, oraz maszynę. Zawadz- 
ka 40 m. 17. 1705—1 


A, 90 oh pokojów sprze 
dam tanio. Spacerowa 27—6. 
1686—3 

uchalter z Wy KSZLBŁ-- 
Boop pda a, 

ę w miejscowyć. 

A Wymagania skromne. Łaska- 
we oferty składać w administracji 
„N. Kurjera Łódzkiego* Zachodnia 
37, pod „,Buchalter-korespon"= 
dent*%, 1075—0 
D” sprzedania nowa maszyna do 
szycia, rozbierana i jasny 
kostjum damski na osobę średniego 
wzrostu Ul. Sw. Jakóba, Stróż wska- 


że. Zastać od- 7-8j wiecz. 1702—3 
[De opa z povoda wy iaria 
8Z0pa oheista, z węglem w do- 
Ne 32, róg Sosnowej. 1706—8 
etnie mioszkani oudęb - 
dzynki, miejscowość sucha, 
piele, ląs duży, ogród, sklep a Ba 
0. 


scu u Liszewskie 1—8 
lac tronto owy. do sprzeda 
nia krs d a m . Wiadomość: 
Cegielniana 56, w pończoszarni. Za- 


z lustrem, maszynę, 


gozda. 1700—3 
anino do anja usza 
Wiadomość u stróża. 1673—%3 


dziono paszport austryjaowi na 
imię Tomasza Badlika. Oddać do 


8-go eyrkułu. ul. Targowa 16. 1704-3 
cjańska) haftów, gipiur, valèn- 
ciennes, tiuli, gazy, kołnierzy, źżabo= 
tów i t p. Warszawa, Złota 87 miesz- 
kania 18, druga brama. Telefon 
N 299-02. 1539 —10 
! ydaję obiady, od 40 do Kop. 
Pasaż-Szulca 9 m. 4. 1708—9 

Ł ądkowoschoryrmt, w y 
objawach ich dolegliwości (katar 
źołądka i kiszek, obetrukeja, zawroty 
głowy, gazy, ar 1t. p.) wskażę 
skuteczny środek domowy. Zapytanie 
Hstowne z dołączeniem marki na odpo- 
wiedź, nadsyłać do Biura Ungra, Wierze 

bowa 8 w Warszawie sub . /'lrowie*. 
Ł5. młody pies SZKOCx |-OWCZAT- 
ski maści żółto blałej, wabi się 
„Parys*. Łaskawy' znałazoa zachce 
odprowadzić. Konstańtynowska 15 do 
stróża. 1890—3 


z iięły Papiery! „Odstawka” woj* 
skowa, karta obrachunkowa eme- 
rytury, świadectwo strażnika ziem: 

ego I wòżnego Eądowego, na imię 
Filipa Nikońowa. Łaskawy znalazca 


zechce takowe oddać, Zielony Rynek 
2. Garkuchnia W, Krajewski 1703-3 


Puczniew, pow. łódzkiego, na. 
imię Michała Tomaszewskiego. 


1701—3 


gor paszport, wydany z gm, 
Harłupie Małe, pow. sieradzki, 
ub. kaliskiej, na imię Jana Miicar- 
i. 1690 —3 
Zsa paszport, wydany Z magis 

stratu m. Hy. gub. radomskiej, 
na imię Herszka Szatira. 16%6—3 
Z W ZOO CWA 
"gaygliął paszport. wydany Z ginuiy 
A Gorzkowice, pów. i gub. piotrkow-= 
sujej, ga imię Wawrzeńca Ch mielaw- 
SKIBĘO. 1684—3 

aginął paszport, wydany z gminy 
ża Dąorowa Rusiecka. pow. łaskie- 
go, gub. piotrkowskiej, na imię Bal- 
cera Pająka, 1682—3 


RKKK 
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